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Masowe rewizje w bibliotekach i liczne aresztowania
BERLIN. Prasa polska w Niemczech

fionosi o akcji władz niemieckich, podjętej
w kierunku przeszukiwania bibliotek pol­
skich Związku Polaków w Niemczech, a
ni wet u osób prywatnych. Rewizje takie
odbyły się już w Berlinie oraz w rozmai­
tych miejscowościach Śląska Opolskiego
oraz Pogranicza, przy czym dały one wszę­
dzie wynik negatywny. Rewizje dotyczyły
zawsze poszukiwań zakazanych na terenie
Rzeszy Niemieckiej książek polskich, w
szczególności Wańkowicza p. t . „Na tro­
pach Smętka".

Ostatnio polskie dzienniki w Niem­
czech donoszą, że podobne rewizje prze­
prowadziła policja w bibliotece i w biurze
Związku Polaków w Niemczech w Sztu­
mie. Rewizje te przeprowadzał urzędnik
Gestapo Torkler z radcą szkolnym na po­
wiat sztumski, Imlerem. Jak nam donoszą,
rewizje nie ograniczyły się tylko do biblio­
teki, lecz rozszerzano je na całe biuro, szu­
kając książek, przy czym urzędnicy prze­
prowadzili takie same rewizje w bibliotece
polskiej w Podstolinie. Rewizje te wyróż­
niają się szczególną skrupulatnością. Urzęd­
nicy policyjni zabrali do zbadania szereg
Książek, których treść nigdy nie była kwe­
stionowana, jak np. Wacława Sieroszew­

Pogoda na piątek
Pojcoda na ogół chmurna z deszczem zwła­

szcza w dzielnicach południowo - wschodnich.
Kano ro*ły. Chmury fclebiaste i warstwowo­
ktebiaste o podstawie od 3()0 do 600 m.. na
południowym wschodzie chmury deszczowe o
podstawie około 200 m. Temperatura bez
zmian Wiatrv dolne słabe­, przeważnie pół­
nocno - zachodnie, a sórne północno - zacho­
dnie i zachodnie z szybkością od 25—35 km
fodz.

ZDERZENIE SIĘ PAROWCÓW
LIZBONA. U wybrzeży portugalskich na

Wysokości portu Le]xoes zderzyły się wczoraj
/ii skutek silnej mgły parowiec grecki ,.Ezduxia"
Zfi datkiem holenderskim . Willemstljen". 0­
bvdwa %a poważnie uszkodzone Statek grecki
został przyholowany do portu Lejxoes, holen­
derski zaś po prowizorycznej naprawie udał się
w dalsza dragę do Lizbc-ny.

skiego p. t . „Marszałek Józef Piłsudski",
Konecznego „Dzieje Śląska", Rydla „Dzie­
je Polski", Sienkiewicza „Za chlebem" itp.
Pównież zabrano kilka egzemplarzy pisma
„Kulturwehr", organu związku mniejszo­
ści narodowych w Rzeszy.

BERLIN. Jak się dowiadują „Nowiny
Codzienne" (Opole), przeprowadzono po­

nownie rewi/je w niektórych wioskach po­
wiatów strzeleckiego, raciborskiego, Olesna
i w Bytomiu. Aresztowano 24 młodych lu­
dzi. Jak się dotychczas zdaje, są to wszystko
członkowie T-wa sportowego „Sokół". —

Powody aresztowania nie są znane. Sprawą
tą zajął się Związek Polaków w Niem­
czech.

Oświadczenie
P. Marszałka Sejmu Śląskiego Karola Grzesika
wobec oszczerczych ataków ze strony Radlicza

Od Pana Marszalka Sejmu śląskiego otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie,
następującej treści oświadczenie:

„Na podnoszone przez p. Wiktora Taubman-Radlicza i kolportowane przez
„Polonię" i jej pisma zarzuty oświadczam, że są one zwykłem oszczerstwem, za które
sprawcy będą odpowiadali przed sądem.

KAROL GRZESIK.

W dniu, 17 bm. przybył do Krakowa guberna­
tor amerykański p. Earlc w towarzystwie am­
basadora USA w Warszowic min. Biddle.—­

Zdjęcie nasze przedstawia gubernatora Earl*
i ambasadora Biddlc przy wyjściu z Katedry

wawelskiej.

Interwencja brytyjska w Szanghaju
Waszyngton neutralny wobec zatargu w Chinach

PARYŻ. Gabinet brytyjski zamierza wystą­
pić do obu Walczących stron w Chinach z propo­
zycją zaniechania wszelkich ©peracyj wojennych
w Szanghaju i okolicy, z tym, że rządy brytyj­
ski, francuski i St. Zjedn. zobowiążą się do o­
chrony interesów chińskich i japońskich na tym
terenie. W odpowiedzi na zapytanie rządu bry­

tyjskiego, czy Francja przyjęłaby tego rodzaju
zobowiązanie, rząd francuski wyraził swą zgodę.

WASZYNGTON. Sekretarz handilu oświad­
czył reprezentantom prasy, że sytuacje w Chi­
nach jest do tego stopnia zawikłaną­, iż rząd
Stanów Zjednoczonych nie chce wydać jakich­
kolwiek zarządzeń, mogących robić wrażenie, że
faworyzuje jeden z wailczących tam krajów.
Rząd Stanów Zjednoczonych życzy sobie utrzy­

mać przyjazne stosunki z obu krajamii, pozosta­
jąc neutralnym.

ZAŻARTE WALKI W SZANGHAJU.

LONDYN. Wczoraj dzielnice Czapei i Hong­
KJu były zaciekło bombardowane przez lotników
japońskich i ciężkie działa artylerii okrętowej.
Wybuchy setek granatów wywołały liczne poża­
ry. Wśród dymu i płomieni następowały coraz
to nowe wybuchy, waliły się coraz to nowe domy.

Po tym huraganowym ogniu dzielnica Czapei
przedstawiała straszlwy obraz zniszczenia.

Japończycy kilkakrotnie' przypuszczali szturm
na dymiące ruiny, za każdym razem spotkali się
jednak z c>

BOHATERSKIM OPOLEM ŻOŁNIERZY
CHIŃSKICH,

a szczególnie wolnych strzelców.
We wschodniej części dzielnicy Hong-Kiu

Chińczykom udało się wbić klin swych oddzia­
łów między operujące na tym odcinku wojska
japońskie.

Portugalia zerwała stosunki dyplomatyczne z Pragą!
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Liz­

bony: Ministerstwo spraw zagranicznych
opublikowało w środę późno w nocy notę
donoszącą, że rząd portugalski zrywa
wszystkie stosunki dyplomatyczne z Cze­
chosłowacją. Poseł portugalski w Pradze
opuścił onegdaj Pragę, udając się do Wie­
dnia. ( Posła czechosłowackiego w Lizbonie
zawiadomiono, że dla zadośćuczynienia
svymogom międzynarodowej kurtuazji, zo­
stanie mu udzielona nietykalność dyplo­
matyczna na okres czasu, potrzebny do po­

czynienia przygotowań do wyjazdu.
Korespondent Reutera donosi z Lizbo­

ny: Rząd portugalski w wydanym komuni­
kacie wyjaśnia przyczyny zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Czechosłowa­
cją. Rząd portugalski zamierzał zamówić w
czeskiej fabryce broni „Ceskoslovenska
zbrojovka" większą ilość karabinów ma­
szynowych. Naskutek interwencji rządu
czechosłowackiego, fabryka broni odmó­
wiła przyjęcia zamówienia. Po wielokrot­
nej wymianie not pomiędzy obu rządami,

rząd portugalski doszedł do przekonania,
że Czechosłowacja wbrew temu, co oświad
czała w notach, odmówiła wykonania za­
mówienia portugalskiego pod presją innego
państwa. W tym stanie rzeczy zdecydo­
wano zerwać stosunki dyplomatyczne i
odwołać ministra pełnomocnego Portu­
galii i personel poselstwa z Pragi, powie­
rzając opiekę nad obywatelami Portugalii
w Czechosłowacji ministrowi pełnomocne­
mu Włoch.

Poważne sukcesy odniosły wojska mińskie w
okręgu Yang-Tse-Pu na północnym zachodzie
Szanghaju. Natarciu brygpdy wojsk chińskich
opierał się w walkach w tym rejonie mały od­
dział japoński, który zajmował umocnione po­
zycje niedaleko przędzalni japońskiej Kuang-Da.

Ataki Chińczyków mimo odwagi i ofiarności
żołnierzy pozostały bezskuteczne. Dopiero spro­
wadzeni wolni strzelcy zmusili Japończyków dd
opuszczenia tej pozycji.

Podczas wczorajszych niszczycielskich nalo^
tów eskadr chińskich

ZBURZONY ZOSTAŁ DWORZEC PÓŁ­
NOCNY W SZANGHAJU.

Bombardowane były wszystkie niemal pozycje
wojsk japońskich.
SYTUACJA EUROPEJCZYKÓW W SZANG­
HAJU STAJE SIĘ CORAZ GROŹNIEJSZA.

Konsulaty wszystkich mocarstw sprowadzają do
koncesji cudzoziemskich oddziały wojskowe.

Wczoraj przybyły posiłki angielskie, tak, że
licziba wojsk angielskich, stacjonowanych w kon­
cesji międzynarodowej wynosi już 3000 żołnie­
rzy. Jednocześnie odbywa się ewakuacja kobiet
i dzieci europejskich.

„Ochrona granic Rzeszy
"...

BERLIN. Minister Spraw Wewnętrz­
nych ogłosił pierwsze zarządzenie wyko­
nawcze do ustawy z dn. 9 marca 1937 r. o
„Ochronie granic Rzeszy Niemieckiej". —

Według tego zarządzenia, w pewnych okrę
^ach granicznych nabywanie ziemi i nie­
ruchomości jest zależne od zezwolenia
kompetentnych władz. Zarządzenie to do­
tyczy również ziemi i nieruchomości dzie­
dziczonych w drodze spadku.
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W pełnej uroku krainie,
tam gdzie trwa „Tydzień Gór

"
Cd specjalnego sprawozdawcy „Wolski Zachodniej**

Wystawy, które uczą
(ers) W poprzednich korespondencjach omó

Wiliśmy rozbudowę, Wisły W czasie „Tygodnia
l.or" oraz nastrój miedzy macami przybyłych na
wielką imprezę śląska, omówiliśmy czarująco
atrakeyjne występy grup regionalnych, i vcio
,\ij wyttiWy ludowo, mieszczące się w gmachu
ezkoły powszechnej. Prócz nich na uwagę zaslu
trują dwie pouczające wystawy: jedna mieści s'

ę
w Domu Ewangelickim i nosi nazwę „Las w (6­
ttch"

, druga zajmuje pawilon na terenie stadio­
nu wystawowego i jest zainicjowana przez Ligę
J)r >ftfF%.

EKSPONATY WYSTAWY „LAS W GÓRACH'
mają na celu zapoznanie widza ze stanem lasów
polskich, ich znaczeniem, oraz wykazanie dróg,
wiodących do trwałego zachowania lesi?to>ci. Wy­
It.iwa dzieli się na trzy działy. Pierwszy „Lasy
polskie

" obraiuje zatrważające zjawisko rmniej­
ssania się lesistości nassego kraju. Unaoczniają
h plastyczne wykresy: w r. 1793 lesistość Polski
wynosiła 43 proc, a obecnie saledwie 18.7 proc.
co spycha nas na 13 miejsce w Europie! Powierz­
chnia naszych lasów w ciągu ostatnich 18 lat
zmniejszyła sit o około 700 tysięcy hektarów, że
Jest to zjawisko niezwykle groźne — nie trzeba
zapewniać. Powody, jakie stwarzają ten stan obra­
zują inne eksponaty, a mapa plastyczna Tolski
pokazuje rozmieszczenie lasów w naszym pań­
stwie.

O znaczeniu lasów górskich informuje drugi
Iział wystawy: świetnie pomyślane fotomonta­
te, pokazujące, że las to dla mieszkańców miast,
swłssscza okręgów przemysłowych — jest istot*
cym źródłem zdrowia. Inny eksponat wykazuje
rolę, jaką spełnia las w czasie klęski powodzi;
następny znów wykazuje znaczenie lasu w ochro­
nie pól. łąk i pastwisk. Efektownym eksponatem
jest zobrazowanie, że las jest źródłem zarobku
lajbiedniejszej ludności wsi. Dział znaczenia la­
FÓW zamyka ciekawi wystawa okazów zwierząt,
zamieszkujących kraje polskie.

Trzeci dział p. n. „Zachowanie lasów górskich"

wykazuje, że dla trwałości zachowania są konie­
rzne cztery postulaty: prawidłowa gospodarka.
Umiejętne odnawianie lasów, chronienie przed
żzkndmkami i uregulowanie sprawy pasterstwa
jórakiego. Postulaty te obrazują bardzo pomysło­
we wykresy i rysunki.

Prócz wartości wychowawczych wystawy, na­
Vźy podkre-lie jej prawdziwie artystyczną nowo­
tzesną oprawę. Wszelkie wykresy, rysunki i ma­
»y są nacechowane znakomitym pod względom
tnalarsko-dekoratywnym wyrazem, a nadto układ
eksponatów uprzystępnia zagadnienie swą bezpo­
średniością i siłą przekonywania.
V Znacznie skromniejsze ramy ma

WYSTAWA LIGI DROGOWEJ.
Jest lo, ściśle mówiąc — tylko pawilon z szere­
giem wykresów, mapami i kilkoma artystycznie
Wykonanymi tablicami, ilustrującymi przykłady
nieracjonalnego zachowania się na jezdniach, po­
wodującego nieszczęśliwe wypadki. .Na tablicach
łych przedstawiono niejednokrotnie w sposób gro­
teskowy kolarzy jeżdżących nieprawidłowo, dzie­
ci bawiące się na jezdni, pijanego woźnicę itp.;
ra to obrazy olejne, wykonane techniką „bryło­
wą* z dużym artyzmem. Te same cechy noszą
barwne, w pastelowym tonie utrzymane ilustra­
tje złych i dobrych dróg. największe zaciekawię
fcis budzi mapa ornamentalna projektowanego
wielkiego szlaku turystycznego, t. zw . drogi kar­
packiej od Wisły poprzez Kubalonkę, Żywiec,
Rabkę, Niedzicę, Zakopane, Krynicę, Sławsko, Ra­
lalową do Zaleszczyk. Obyśmy się doczekali jej
realizacji I

0tymiowymwWiśle
W środę żegnali się z Wisłą i jej gośćmi ulu­

bieńcy wszystkich — Skauci rumuńscy. Popołud­
r.iu dali oni występ ,,przy ognisku", zaimprowi­
zowanym na estradzie wielkiego stadionu wystę­
powego. W programie znalazły się naturalnie
przemówienia, ale prócz nich miłe, łatwo wpada­
jące w ucho piosenki chóralne, tańce i występy
liumorystyczne,

"budzące śmiech kilkuset widzów.
Pożegnanie Rumunów warte jest zanotowania,
choćby z tego wzgl., że podbili oni serca wszyst­
kich mieszkańców i przyjezdnych Wisły, a zwła­
szcza młodzież harcerską. —

Wieczorem w środę w dalszym ciągu pokazów

Segionalnych wystąpiła po raz pierwszy grupa
'
odhalańska z Kościeliska dalej grupa Łemkow­

ska, która tym razem wykonała „Sobótki" (,.Ku­
pało

"
) oraz wesele łemkowskie, grupa bojkowska

i zespół z Pisarzowej w powiecie Limanowskim
Około 3 tysięcy widzów oklaskiwało gorąco atrak­
cyjne widowisko grup góralskich.

Ruch na ulicach wiślańskich od dnia przyjaz­
du Pana Prezydenta R. P. do zameczku znów sta­
le wzmaga się, a najsilniejszy jest na głównej ar­
terii Wisły, wzdłuż której ustawili kramy sprze­
dawcy jarmarczni. Między prowizorycznymi, pry­,

mitywnymi stoiskami nie brak „astrdogów", ka­
rykaturzystów, którzy wykonują swe ,,dzieła" l

la minut, stołów z „nowościami i wynalazkami".

Kapitalnie jest rozbity niedaleko gmachu poczty
namiot z piwem, parówkami i... muzyką; obsada
tej orkiestry jest tak niezwykła jak i wykonaw­
cy: oto dwuch biedaków dmie w t. zw. fliigolhor­
ny różnych strojów (!) a cztero czy pięcioletni
mikrus wali jedną ręką w mały, drugą w duży
bęben. Niestety nie można tych produkcyj trans­
ponować na papier! Z dźwiękami togo tria lleWl
>ię odgłos nie daleko stojącej kataryny z papugą,
losami i receptami co robić, „Czy kochał (a) i
wierny (a) był (a)". Jak widać z tego, ulica wiś­
lańska jest dziś też jakby fragmentem odpustu
kalwaryjskiego. Ale nie w całej rozciągłości. Bo­
wiem stoją tu lal i porządne stoiska n. p. zprzy­

borami fotograficznymi, żywnością, słodyczami i
chłodnikami.

Ogólną uwagę zwraca kursujący po ulicach
uzdrowiska samochód poczty ruchomej^ zaopa­
trzony w telefon, przyjmujący wszelkie zlecenia
i sprzedający znaczki czy widokówki.

Bardzo mile uderza wzorowa, wprost idealna
czystość na jezdniach; na chodnikach jest go­
rzej «— z wołi gości. Przez bardzo dobrze utrzy­

mane ulice, obramowane zieleńcami przesuwają
się c«ly dzień tzw. grupy regionalne, wykonaw­
cy niezapomnianych, dających piękme i wielkie
wzruszenia widowisk. Można zagadać tych naj­

milszych „aktorów
", popytać o niejedno, nasłu­

chać się „inaczej
"

brzmiącej mowy, napatrzeć z
bliska; poważni, niemal wyniośli są Huculi, ba­
jecznie wyglądający na swych koniach. Nie
można nasycić wzroku pięknem setek strojnych,
wspaniałych w kolorycie postaci, nasłuchać się
pieśni z jaką, stale „noszą

" się bohaterowie „Ty­
godnia".

Na łąkach naprzeciw dworca kolejowego mie­
szczą s;c wielkie namioty, a nieco dalej stacja
drużyn ratowniczych. O ich działalności, jak i
o stanie sanitarnym Wisły w czaeie „Tygodnia
Gór" warto napisać osobno. Teraz tylko należy
zaznaczyć, że stan zdrowia wszystkich gości, mi­
mo okresowo panującej wilgoci — jest znako­
mity. Tak samo i nastrój. Wpływa na to przede
wszystkim wielka różnorodność rozrywek i wy­

cieczek, tak, że obecnie o monotonii i nudach w
Wiśle nie ma mowy.

Tendencyjne wieści o „szalejącej drożyźnie"

są również mocno przesadzone. Najzupełniej
obiektywnie należy stwierdzić, że w tzw. loka­

lach „reprezentacyjnych
", ery I kategoria czy

jak się je tam klasyfikuje — jest istotnie drogo.
Ale trzeba pamiętać, fcc nie są to „stacje wyży.
wienia" tylko lokale z orkiestrą i dancingiem — ­
zatem rozrywkowe. Ale można tanio mieszkać,
naturalnie poza Wisłą i dość tan.o żyć w samej
W:śk\ Trzeba tylko „wyniuchać" źródło. Rów­
nież plotki o „dezorientacji" wśród gości są zu­
pełnie nieuzasadnione. Uczestnicy „Tygodnia"

są bardzo dobrze informowani o programach
dnia; donoszą o nich gęsto rozwieszone af.sze,
podające dokładnie czas imprez i wycieczek
oraz często czynna stacja megafonowa w obec­
nym centrum Wisły, na stadionie wystawowym^
zapowiadająca wielkie wydarzenia.

Pora wieczorna i wielkie trybuny ne stadio
nie zfcierają thumy gości, zachłystujących się
czarem widowisk, bogactwem repertuaruj, pięk­
nem, jakim hojnie darzą najmilsi z wykonaw­
ców — nasi górale. ^. Tydzień Gór

" jest ich
świętem, bo pokazał ile posiadają talentu od­
twórczego, jatką siłę okspresji mają ich wspania­
łe produkcje. Są to najistotniejsze wartości wiel­
kiej śląskiej imprezy, jaką jest tegoroczny „Ty­
dzień Gór".

Dalsze wieści z Wisły na stronic 4.

(elaillO.U.
Wywiad Szefa Sztabu OZN. w Polskim Radio

WARSZAWA, (tel. wl.). Wczoraj o godz. 7,401 Zjednoczenia Narodowego pik. Janem Kowalew­
wieczorem Polskie Radio nadało wywiad red. Sta- skim.
nislawa Sachnowskiego z sseiem sztabn Obozuj Na wstępie wywiadu, pik. Kowalewski orna­

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Ka­
towicach podaje do wiadomości zakładom pra­
cy, że w nr 113 Monitora Polskiego z dn. 25-go
czerwca 1937 r. została ogłoszona instrukcja
Ministerialna z dnia 10 czerwca 1937 r. o
wprowadzeniu W życie od dnia 1 lipca 1937 r.
przepisów znowelizowanego rozporządzenia
Bady Ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r. (Dz.
Ust Hl\ nr -13 poz. 340/1937) o postępowaniu
władz skarbowych.

Na podstawie powyższych przepisów, które
maja również zastosowanie do należności Fun­
duszu Pracy ztyt. opłat i wkładek zabezpie­
czeniowych od zakładów pracy, Wojewódzkie
Biuro Funduszu Pracy jest uprawnione do
wystawiania tytułów wykonawczych, celem
egzekwowania zaległych należności pizez U­
rzędy Skarbowe.

Trzed skierowaniem wniosku egzekucyjne­
go do Urzędu Skarbowego Wojewódzkie Biuro
Funduszu Pracy obowiązane jest w myśl § 131

P, E, doręczyć zakładowi pracy pisemne upO'
umienie wg. ustalonego wzoru.

Zwraca się uwagę, że wysianie wspomnia­
nego upomnienia pociąga za sobą znaczne ko­
szty dla zobowiązanego zakładu pracy. We­
dług tabeli stanowiącej załącznik do rozporzą­
dzenia o postępowaniu egzekucyjnym, koszta
wysłania każdego upomnienia wynoszą, od zł
0.50 do zł 20 w zależności od wysokości zale­
głej należności.

Ponieważ żadne inne bezpłatne pisma, ani
wezwania płatnicze o zapłatę należności nie
będą wysyłano do zakładów pracy, przeto leży
w interesie płatników, by celem uniknięcia
kosztów upomnień, które ściągane będą przy­

musowo na równi z poszukiwaną należnością,
wpłacały należne od nich opłaty i wkładki na
rzecz Funduszu Pracy w zakreślonych termi­
nach tj. najpóźniej do 20-go, a jeśli idzie o za­
kłady górniczo-hutnicze — do 25-go każdego
następnego miesiąca.

Kim Jest Willy Munzenberg
nowy szef Kominternu na Polskę?

Na jednym z ostatnich posiedzeń Kominter­
nu, na wniosek Dymitrowa, szefem akcji wywro­
towej w Polsce mianowano Wilhelma Munzen­
berga, obywatela republiki Honduras, ataie
mieszkającego w Paryżu.

Nominacja Miinzeriiberga zaskoczyła grupkę
polsikich komunistów W Moskwie, % których każ­
dy widział się już na opróżnionym po Leńskun­
Leszczyńskim tronie. Oznacza ona całkowite
podporządkowanie kempartii pols»kiej naczelnym
władzom Kominternu, utratę resztki samodziel­
ności. Jak wiadomo, Leszczyński i Jasieński sie­
dzą w więzieniu, Dąbala i Żarskiego rozstrzela­
no. Kim jest właściwie „towarzysz" Wilhelm
Munzenberg?

Miinzeraberg (dla przyjaciół po prostu Willy)
jest Niemcem. Pochodzi ze starej oficerskiej b.
zamożnej rodziny.

W roku 1920 Munzenberg wstępuje w szeregi
bandy komu.nisfycanej Maxa Hoelza* który hula
podówczas w Zagłębiu Buhry.

Kiedy bandę, rozbito, Miinzenibeng przybywa
do Berlina i tu zaczyna drugi okres swego życia.
Z komunisty - terrorysty staje się bolszewikiem
„salonowym

". Obejmuje równocześnie olbrzymi
majątek w spadku po ojcu. Rozpoczyna wyda­
wać Z dzienniki „Welt am Abend" i „Bcrlincr

Mongen
", które wkrótce biją rekordy poczytno­

ści, pornografii i propagandy wywrotowej.
Koncern rozrasta się. A ponieważ należy do

Munzenberga a nie do partii, pieniądze płyną
wyłącznie do jego kieszeni. „Czerwony Ullstein

"
,

jak go nazywano, przewozi je przezornie za gra­
nicę.

Wkrótce zostaje posłem do Reichstagu. Mie­
tka jednocześnie w jednym pokoju w dzielnicy
robotniczej Wedding i w 14 pokojowym aparta­
mencie na Kiurfiirstendamimie. Za 2oXWK) marek
W tajemnicy kiupuje sobie obywatelstwo republi­
ki Honduras.

W dniu, gdy Hitler doszedł do władzy Mun­
zenberg był już na terytorium francuskim. Pro­
wadzi stąd propagandę anti-nazistowską. Jest
jednym z r. u torów Prunatnej Księgi. Moskwę
wizytuje dość rzadko.

Po ostatniej czystce wśród niemieckich ko­
munistów w Sowietach Munaberg jest dyktato­
rem niemieckiej partii komunistycznej. Wyłącz­
nie terytoriami Polski ma rozszerzyć jeszcze je­
go działalność.

Fakt, że ostatnio założył na przedmieściu Pa­
ryża St. Denis „szkołę wojskową

", świadczy, że
zamierza powrócić do metody terroru.

wiając zaufanie, jakim społeczeństwo obdarzyło
akcję pik. Koca, oświadczył, te „na zaufania to
Obóz Zjednoczenia Narodowego mosi zasłużyć, a
nie otrzymywać go darmo". Odwrotnie zaś, po­
wodzenie akcji OZN. opiera obóz na tym bezgra­
nicznym zaufania, jakie ma do społeczeństwa.

Z kolei, mówiąc o celach OZN., płk. Kowalewski
stwierdził, że trzeba uaktywnić społeczeństwo.
Płk. Kowalewski oświadczył: „Poruszymy i skie­
rujemy w odpowiednie łożysko nurt życia pol­
skiego. Do tego, aby nurt życia ruszył nie trzeba
rewolucji; wystarczy po prostu zmiana stosun­
ku obywateli do Państwa z biernego na czynny.
To przestawienie charakterów musimy wywołać.
My chcemy wyprowadzić jak najszersze szeregi
obywateli do czynnego życia gospodarczo­poli«
tycznego w państwie, obarczyć ich i siebie od­
powiedzialnością za Państwo. I to jest najważ*
niejsse, żeby nurt ruszył.

Z polskiego prymitywa nie wyjdziemy nigdy
tylko drogą programów zarządzeń i instrnkcyj.
Musimy skierować uwagę mas nie na organiza­
cją lecz na działanie, na jedność działania.

Następnie, mówiąc o kolejności organizacji i
akcji, płk. Kowalewski stwierdził, iż najpierw pow­
staje prąd zagadnień, potem organizacja i pro­
gram. Gdyby było inaczej, mielibyśmy poprostu
biurokracje kierowaną, a nie demokrację kiero­
waną. Mówiąc o zjednoczenia społeczeństwa płk.
Kowalewski stwierdził, że zjednoczenie nie jest ce­
lem samo w sobie. Przez zjednoczenie chcemy,
oświadczy! płk. Kowalewski w wywiadzie — uzy­

skać przewagę moralną i polityczną, aby móo
pchnąć naprzód rzeczywistość polską i dojść do
cela ostatecznego; musimy Polskę podciągnąć
wzwyż I

Przechodząc do sprawy stosunku OZN. do pra­
wicy i do lewicy, płk. Kowalewski powiedział, że
granice obozu możnaby wydłużyć albo na prawo
— i wtedy powstałby „front ludowy", albo na
lewo i wtedy powstałby „front narodowy"—ale
jeśli granice te wytyczymy szeroko i na prawa
i na lewo, wtedy dopiero będziemy mieli front
zjednoczenia.

Powszechny dziś w Polsce radykalizm rozsze*
zza nasze granice bardzo daleko na lewo. Nacjo*
nalizm instynktu narodowego polskiego rozszerza
nasze granice nie mniej daleko na prawo. Wyni­
ka to se specjalnej sytuacji, jaka w Polsce istnie­
je. Polska jest krajem, w którym ugrupowania
narodowe mają skrajnie radykalny program go­
spodarczy i społeczny, a najbardziej radykalna
partia, Partia Socjalistyczna, jest przecież naro­
dowa, gdyż pierwszym iłowem jej oficjalnego ty­
tułu jest słowo: Polska...

Na zakończenie wywiadu stwierdził płk. Ko­
walewski, że różnice, jakie dzielą poszczególna
odłamy polityczne w Polsce, nie są tak duże, jak­
by się zdawało. Wszyscy chcemy potęgi Polski
1 wszyscy chcemy dokonać tego radykalnie. Róż­
nią nas tylko metody i stop nirwanie tego rady­

kalizmu oras personalne uprzedzenia. Ale prze­
cież to nie są trudności nie do pokonania wobee
wspólnego nam wszystkim celu.
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Dc la Rocque w karykaturze.

Paryż, w sierpniu.
Trzy lata temu pułkownik hr. de la

Rocque zdawał się bvć wschodzącą gwiaz­
dą na horyzoncie polityki francuskiej. O­

oóz prawicowy przywiązywał najwyższe
znaczenie do jego osoby i do stworzonej
przezeń organizacji byłych kombatantów,
Krzyż Ognisty, która z kolei poczęła ogar­
niać i młodsze roczniki. W miejsce niezdy­

scyplinowanych i idących luzem stronnictw
miała nadejść era lig wojskowych z przy­

wódcami, zapewne przyszłymi dyktatora­
tn., którym zwolennicy ślubowali pełną
v. icrność i oddanie.

W czasie parad organizacyjnych, defi­
lad, marszów hr. de la Rocąue mimo swego
małego wzrostu wyglądał imponująco. Mi­
na poważna, ponura, zdecydowana, jak
przystało człowiekowi, który ma wielkie
piany. Za nim kroczył sztab, a w około
zwolennicy entuzjastycznie podnosili ręce
i wznosili okrzyki. Dzień 6 lutego 1934 r.,
t^ień zaburzeń w Paryżu i nieudanego
szturmu na Pałac Burboński był najwick­
i/ym, ale i ostatnim z wielkich dni la Roc­
qucca. Zdawało się, że kto wie, czy w spo­
sób gwałtowny nie dojdzie do władzy. —

Tymczasem próba zamachu — jeśli można
ją tak nazwać — nie powiodła się, do wła­
dzy doszedł gabinet pojednania narodowe­
go pod prezesurą starego Doumergue, a la
Rocque skwapliwie oświadczył, że poprze
&c z całym oddaniem i lojalnością. Po ra­
dykalnych początkach nastąpił umiarkowa­
ny ciąg dalszy zarówno wodza, jak i orga­
nizacji.

Sąsiedzi na prawicy poczęli sarkać na
widok ustawicznych rewii, pochodów, oraz
rapowiedzi i gróźb, po których nic nie na­

(Korespondencja włamna)

stępowało. Zwłaszcza konkurencyjna ro­
jalistyczna Action Francaise, dysponująca
ostrymi piórami utalentowanych i bez­
względnych pamflecistów poczęła głosić, że
kandydat na dyktatora jest jedynie mario­
netką, że jak każde dziecko bawi się w woj­
sko, ale nie może go użyć i że upojony pa­
radami zapomina, czemu to cale przedsię­
wzięcie ma służyć.

La Rocque rzeczywiście przedstawia typ
początkującego polityka i organizatora, na
którym w całej pełni ciąży jego przeszłość
sztabowego oficera, przyzwyczajonego do
dyscypliny i do ostrożnego układania pla­
nów. Pułkownik hrabia dbał o to, aby or­
ganizacja rosła — i w związku z tym uni­
kał ostrzejszych konfliktów, któreby mogły
;ą narazić na wstrząs lub rozwiązanie, a gdy
pi /yszedł dekret rozwiązujący organizacje
wojskowe, i nie poszedł za radami radykal­
niejszych zwolenników i sąsiadów, ale pod­
dał się i postanowił obejść ustawę, organi­
zując ze zwolenników ligi stronnictwo po­
lityczne pod nazwą Francuskiej Partii Spo­
łecznej.

I wtedy po stronie prawej wyłonił się
konkurent innego typu niż starzy prawi­
cowi przywódcy parlamentarni. Jakób

JDoriot przywędrował ze skrajnej lewicy,
j zdobył sobie względy sfer posiadających,
gotówkę i tytuł, począł energicznie organi­
zować konkurencyjne w stosunku do de la
Kdcque stronnictwo ludowe, a wreszcie
wystąpił z inicjatywą założenia „Frontu
Wolności", któremu miałoby się podpo­
rządkować wszystkie partie i organizacje
występujące przeciw Frontowi Ludowemu,
a więc i Krzyż Ognisty.

La Rocque jednak nie chciał się pod­
dać przybyszowi. Chciał pozostać panem
ni

" swoim podwórku, a możliwe, że bał się
konkurencji niewątpliwie mówcy, którym
jest Doriot, na wypadek wspólnych mani­
łestacyj. A równocześnie w Krzyżu Ogni­
stym poczęła się rozluźniać dyscyplina i
mnożyć secesja. Odszedł niesłychanie bo­
gi ty protektor książę Pozzo di Borgo i puł­
kownik Guillemin, i z przyjaciół stali się
ni jzawziętszymi wrogami. Porozumiał się
Z nimi ambitny i aktywny b. premier An­

*m

Ddrriot w karykaturze.

drzej Tardieu, któremu la Rocque miał o­
biecać wybitne stanowisko w swej organi­
zacji, ale nie dotrzymał obietnicy. Trójka
ta wystąpiła z zarzutem, że la Rocque po­
bierał przez długi czas zapomogi od ówcze­
snych premierów Tardieu i Lavala w kwo­
cie najpierw .?0.000 franków miesięcznie, a
potem l().0(Xl. Odpowiedzi hrabiego­puł­
kownika na dotkliwe zarzuty brzmiały mię­
ko i wymijająco.

Równocześnie wzmogły się ataki z roz­
maitych punktów mapy politycznej. Za­
cierał ręce Dorior., szydziła Action Fran­
caise, poczęli coraz gwałtowniej atakować
z przeciwnej strony socjaliści. La Rocque
wyparty został z konstelacji prawicy i nie
zdobył sobie nowego terenu działania, no­
wej konstelacji, w której by mógł opero­
wać.

Rozeszły się pogłoski, że zamierza tv
sposób zdecydowany przejść z prawicy do
centrum i że w tym celu nie od dziś pró­
buje nawiązać stosunki z radykałami. Ale
rr.dykali są oporni, dochowują wierności
większości rządowej, a do la Rocque

'a nie
mają zbyt wielkiego zaufania, gdyż nie wia­
domo, ilu zwolenników mógłby doprowa­
dzić do celu w nowym swoim a ryzykow­

I nym marszu politycznym.

Jedna z przyczyn...
W związku z niedzielnymi naszymi uwa*

gami na temat prymitywu czytelnictwa, i*
Polsce, jedna z Czytelniczek naszych (żona
urzędnika) u) liście do nas, jedną z przyczyn
niskiego stanu czytelnictwa motywuje w na­
stępującej formie:

„Muszę zwrócić uwagę na jeden fakt, któ­
ry zmusza ludzi kulturalnych do ogranicza­
nia się w abonowaniu jakiegoś dziennika,
którego nie powinno braknąć w żadnym do­
mu. A jednak z powodu niezwykle niskich
poborów, czy dochodów jakimi rozporządza
żona urzędnika, rodzina urzędnicza zmuszona
jest odmówić sobie abonamentu. Ponieważ
ezlowick kulturalny chciwy jest wiedzy, po­
życza więc sobie gazetę, czy tygodnik od le­
piej sytuowanego sąsiada. System ten stoso­
wany jest w szerokich kolach urzędniczych, a
cóż tu dopiero mówić o robotnikach czy bez­
robotnych, którzy przecież też potrafią i chcą
czytać...! I nie dziw więc, że skoro brak gro­
sza na niezbędną w każdym domu gazetę, to
rodzina taka w wolnych chwilach czyta różne
„prymitywy

" jakie tylko ma pod ręką. Pe­
wna jestem, że gdyby urzędnicy państwowi,
szczególnie niżsi, byli lepiej sytuowani, oży­
wiłby się ten kulturalny odcinek życia, jakim
jest prasa i dobra lektura. Sama jestem
świadkiem jak jeden z dzienników wędruje
z rok do rąk, z domu do domu, albo też abo­
nuje się pisma do spółki. Czy taki stan rzeczy
może podnieść poziom godziwego czytelnic­
twa?

Jedna z czytelniczek.

Jak płacą Niemcy uciekinierom z Polski
Do miejscowości Płońsk w pow. wol­

sztyńskim powrócił 18-letni Niemiec Noa­
kc, który swego czasu uciekł do Niemiec.
Za 8 dni ciężkiej pracy od wczesnego świtu

do późnej noejt u jednego z gospodarzy o­
trzymal wszystkiego S marek. Noake nie
rrógł wytrzymać i powrócił do Polski.

Areszt za słuchanie sowieckiego
radia

W Bremie tajna policja niemiecka are­
srtowała sześć kobiet za słuchanie audycyj
riadiowych, nadawanych przez stacje so­
wieckie.

Wycieczka amerykańska Szkoły
Sztuk Pięknych w Zakopanem

Do Zakopanego przebyła 16 osób liczą­
ca wycieczka uczennic Szkoły Sztuk Pięk­
nych ze Stanów Zjednoczonych, bawiących
w Polsce na studiach pejzażowych. W pro­
gramie pobytu wycieczki w Zakopanem
przewidziane jest zwiedzenie Morskiego
Cka i kolejką linową Kasprowego Wier­
chu, Muzeum Tatrzańskiego i szkoły Prze­
mysłu Drzewnego.

•i. Sdesław Cholewa

Na trasie z Katowic do Upsali
2) (Ciąg dalszy.)

Wspaniałym uzupełnieniem sal jadalnych
są bary okrętowe, w których za nieprawdo­
podobnie niskie ceny można spijać najwy­

kwintniejsze likwory. Nic przeto dziwnego,
\e owe bakchusowe przybytki stale oblegane
były przez spragnione szlachetnych napojów
rzesze, odrabiające tu, na okręcie całoroczne
nieraz zaległości. Już dla tego samego wy­

brać się warto na szerokie wody morskie.
|T'*•* •,-••-, ,
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S S „Kościuszko" na morzu.

Był jeszcze inny powód, ale to chyba już
tylko uboczny, ochoczego zapoznawania się z
różnorodnym bogactwem „piwnicy" okręto­
wej. To bałwany morskie, które spienione
waliły swą białą pianą o stalowy pancerz
ttatku, upominając się o należną daninę od

pasażerów dla rybek i żyjątek morskich. To
też wielu, nie mogąc oprzeć się natarczywo­
ści fal morskich — zbaczało mimochcąc z
obranej trasy i składało wizyty w „stolicy
Łotwy

".
Byli jednak i tacy, którzy bohatersko bro­

nili zawartości swoich żołądków, zalewając je
obficie kondakiem lub gwoli przyśpieszenia
trawienia dokonywali rekordowych wyczynów
sportowych.

Trwałymi głoskami zapisze na przykład
kronika okrętu „Kościuszko" bieg nad biegi
długodystansowe nieznanych dotychczas
gwiazd na firmamencie sportowym posła L.
i dyr. M., którzy z niespotykaną dotychczas
zaprawą sportową, hartem i wytrzymałością
podjęli „bieg maratoński" wokół najwyższego
pokładu, kpiąc sobie śmiele z całej sfory pie­
niących się bałwanów morskich.

Nic to, że statek coraz to bardziej koły­
szącym się ruchem sygnalizował, że jest zbyt
kruchym narzędziem, by wytrzymać napór
potężnych uderzeń stóp grubodystansowych
rekordzistów. Bieg trwał nieprzerwanie*ku
powszechnemu zdumieniu wielkiej gromady
entuzjastów sportu, zapatrzonej na to wspa­
niałe, jedyne w życiu widowisko. Zdążyli oni
nawet zapomnieć o powinnej daninie wszela­
kiemu stworzeniu morskiemu.

Po nocy pełnej emocyj i wzruszeń w fizjo­
logicznym tego słowa znaczeniu wstał ranek
chmurny i dżdżysty. Żywioły morskie ścią­
gnąwszy przymusem haracz od pasażerów,
przyczyniły się do tym większego zaostrzenia
apetytów „mieszkańców" okrętu, wskutek
czego najbardziej ucierpiała kuchnia okręto­

wa, nie szczędząca „repety" dla zgłodniałej
rzeszy. Wielką niespodzianką dla uczestników
wycieczki były manewry szwedzkiej marynar­
ki wojennej na wodach między Gotlandem a
lądem stałym. Doskonale można było lornet­
kami lustrować poszczególne jednostki mor­
skie, jak łodzie podwodne, pancerniki i torpe­
dowce, manewrujące na morzu.

W godzinach południowych zarysowały się
na dalekim horyzoncie po raz pierwszy od o­
puszczenia Gdyni mgliste zarysy wybrzeża, a .
w jakiś czas potem „Kościuszko

"
przy dźwię­

kach hymnu szwedzkiego wjechał na wody
terytorialne Szwecji, mijając pierwsze wy­1
spy przybrzeżne, dzielące Sztokholm od peł­
nego morza. Z tą chwilą rozpoczyna się naj­
bardziej malownicza część trasy Gdyn.a—
Sztokholm. Pośród tysiąca wysp i wysepek
przewija się statek, z którego pokładu podzi­
wiamy archipelag wysp skalistych i zalesio­
ny­ch. Z zieleni lasów wykwita mnóstwo róż­
nobarwnych, maleńkich domków, will i pała­
cyków kampingowych, w których szukają wy­

tchnienia po pracy mieszkańcy stolicy Szwe­
cji.

Im głębiej wpływamy w gęstwę wysp, ta­
flę morza przecina coraz więcej motorówek,
prześlizgujących się zwinnie pomiędzy wy­

spami i lądem. Na pokładzie nie ustaje
trzask pracujących aparatów fotograficz­
nych, chwytających na klisze malownicze pej­
saże przybrzeża sztokholmskiego.

Na jednej ze skalistych wysp mijamy for­
teckę, ukrytą częściowo w podziemiach, czę­
ściowo wykutej w skale. Dostępu do niej bro­
nią ustawione na brzegu baterie armat, skie­
rowanych wylotami luf w stronę morza. Tu i
ówdzie rozstawione posterunki wojskowe czu­
wają nad bezpieczeństwem obiektu. Po­
wszechną uwagę zwraca charakterystyczne
zjawisko, że tuż w bezpośrednim sąsiedztwie
obiektów wojskowych znajduje ii$ piata i

liczne domki weekendowe. Snąć tajemnica
wojskowa pojmowana jest w Szwecji w spo­
sób o wiele liberalniejszy niż w innych pań­
stwach europejskich.

Płyniemy jeszcze chwilę, gdy w tem, mi­
nąwszy którąś tam wyspę z rzędu, zupełni*
niespodziewanie przed zdumionymi naszymi
oczyma wyrasta przepiękna panorama amfi­
teatralnie na wysokiej skale wznoszącej si{
jednej z dzielnic Sztokholmu.

Zbliżamy się do mola przy Stadsgarden,
która to nazwa w interpretacji słownej Szwe­
dów nabiera jakiegoś dziwnego, niezrozumia­
łego brzmienia, niczym nie przypominające­
go dosłownie odczytanego wyrazu. Na brze­
gu widzimy kilka luksusowych autokarów,
którymi obwozić nas mają po Sztokholmie i
dalszej okolicy, parę samochodów osobowych,
z których jeden wyróżnia się biało-czerwo*
nym proporczykiem.

To samochód polskiego poselstwa w Sztok*
holmie.

W grupie ludzi przybyłych na powitani*
wycieczki obok przedstawicieli polskiego po­
selstwa znajduje się kilka Polek, żon inżynie­
rów szwedzkich, którzy — bawiąc swego
czasu na śląsku w sprawach handlowo­prze­
mysłowych — znaleźli dość jeszcze czasu, by
przypieczętować swój pobyt w Polsce związ­
kami małżeńskimi z Polkami.

Zanim stanęliśmy na lądzie, pierwszą oso­
bą, która nas powitała, nie był nikt z naszego
poselstwa — jakby się zdawać mogło — ale
jakieś poczciwe Szwedzisko w białym unifor­
mie, sprzedawca lodów, który wykrzykiwał
po polsku „dobre, zimne lody!" Stał się on
od tej chwili naszym nieodstępnym towarzy­
szem w czasie paru dni pobytu na ziemi
szwedzkiej, robiąc niezły interes, sprzedają*
„pingwiny" po 25 ore (około 35 groszy) u.
porcję.

\Ciąg dalszy aasL),
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Co słychać w Wiśle
Zycie artystyczne

W Wiśle trwa obecnie drugi tegoroctny,
• trieci i rzędu Wakacyjny Instytut Situki,
^rganizowany przez Min. W. R. i O. P. pod
tg.ida Polskiej Akademii Literatury; rozpo­
czął «ie on w Wi«le w dniu 4 bm. Wykład
inauguracyjny wygłosił prof. U. P . F. Zna­
niecki.

Pomimo trudtooeci kwaterunkowych i a­
prowizacyjnych, związanych z wielkim na­
pływem turystów na „Tydzień Gór" do Wi­
sły prace Instytutu nie uległy zahamowaniu.
W. I. S . liczy obecnie 148 słuchaczy. W 90%
*ą to nauczyciale szkół powszechnych z głę­
bofcłtj prowincji, resztę stanowi młodzież ar­
tystyczna — mkvdzi malarce i słuchacze Pań­
stwowego Instytutu Sztuki Teatralnej. Do­
tychczas odbyły eie wykłady następujących
c>sób: prof. U . J . Z. Jachimeckiego, doc. St
Adamczewskiego, Karola W. Zwodzińskiego,
prof. Zygmunta Zaleskiego z Paryża oraz St.
I. Witkiewicza.

Szczególne zainteresowanie słuchaczy bu­
d?4 wieczory autorskie. Przybył na dwa wie­
czory Michał Choromańki, który odczytał
fragmenty z nowej swej powieści, a następ­
nie zaproszony przez sekcję literacką słucha­
czy Wak. Inst. Sztuki, dyskutował z nimi na
temat własnej twórczości i techniki pracy
literackiej. Mariusz Maszyński wystąpił z
wieczorem recytacji i pokazem gry aktor­
skiej, wieczór airtorki Jarosława Iwaszkiewi­
cza zyskał mu nowycli wielbicieli wśród słu­
chaczy WIS-u . W ułx sobotę odbył się drugi
ikoncert z programem obejmującym wyłącz­
nie współczesną muzykę polską od Karłowi­
tza do Maciejowskiego i Palestra. Koncert
ten był poprzedzony wykładem dyr. Dembe­
go. W środę 18 bm. utwory własne czytała
I>. Szelburg­Zarembina. Poza wykładami pro­
wadzone aą dyskusje między słuchaczami i
prelegentami na tematy literackie i kryty­
czne.

Poza sekcją literacką, najczynniejsza w
Instytucie, sekcja muzyczna, przygotowuje
na zakończenie prac Instytutu koncert w wy­
konaniu słuchaczy, sekcja malarska — wy­
stawę pejzaży wiślańskich, a sekcja fotogra­
ficzna — film z życia Instytutu i wystawę
zdjęć.

W najbliższych dniach przewidziane są
wykłady Karola Irzykowskiego, Gustawa
Morcinka, Rafała Malczewskiego, dra T. Ku­
dlińskiego, wieczory autorskie E. Goetla oraz
ookaz gry aktorskiej Al. Zelwerowicza. —
Kierownikiem Wakacyjnego Instytutu Sztu­
ki w Wiśle jest dr Furmanik.

Niezależnie od wspomnianych wieczorów
autorskich w ub. czwartek odbył się w Wi­
śle, w ramach ..Tygodnia Gór" w sali Domu
Uzdrowiskowego Wieczór literacki autorów
ze śląska, w którym udział wzięli chlubnie
mani literaci.

Adolf Fierla wygłosił nowelę: „Umżyro­
czek w Bystrzycy", ks. Emanuel Grim wier­
sze: „Istebna" i „Zaklęci rycerze", Walenty
Krząszcz humoreskę: „Jak to góral z ku­

moszką wybrali się do Śląskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego", Paweł Kubisz wiersz gwaro­
wy: „Hawiyrz Klimsza", Zygmunt Luberto­
wicz nowelę: ,,0 Pani grajków i skowronków
tatrzańskich", Julian Przyboś poezje: „Z no­
wych poezyj

", Janina Zabierzewska poezje:
„Ziemia Cieszyńska", „Pochwała Beskidów",
„Tętno Śląska" oraz świetny epik śląski Gu­
staw Morcinek.

Pokaz wzorowej hodowli
bydła pod Wisłą

Jak juz wczoraj pokrótce donieśliśmy, w
ub. środę w ramach Tygodnia Gór nastąpiło
otwarcie pokazu bydła czerwonego śląskiego
i drobnego inwentarza w Bażanowicach na
folwarku Szkoły Rolniczej w Cieszynie. Po­
kaz zorganizowany zorał przez Związek Ho­
dowców Bydła Czerwonego na Śląsku, przy
poparciu Śląskiej Izby Rolniczej w Katowi­
cach.

Otwarcia pokazu dokona? P. Wojewoda
Śląski dr M. Grażyński, który przybył do Ba­
ianowic witany przez posła Palarczyka, pre­
zesa Towarzystwa Rolniczego w Cieszynie.
Następnie krótkie przemówienie wygłosił
prezes Śląskiego Stowarzyszenia Hodowców,
obrazując rozwój hodowli bydła czerwonego
na Śląsku, podkreślając, że czerwone bydło
pochodzenia miejscowego, jako najwięcej na­
dające się dla tutejszych warunków, i zdo­
było sobie zasłużone uznanie rolników.

Wystawa obejmuje czterdzieści krów,
dwadzieści buhai rozpłodowych z hodowli
miejscowej tak większej jak i mniejszej, oraz
okazy drobiu, królików i dzikich zwierząt fu­
terkowych. Poza tym pokaz obejmował wy­
stawę produktów miejscowej serowni emen­
talerskiej.

Pokaz odbył się dla zapoznania uczestni­
ków „Tygodnia Gór", z jakiego materiału
hodowlanego czerpie się rozpłodniki dla go­
spodarstw górskich. i

PROORAM UROCZYSTOŚCI „TYOODMIA OÓR"
NA SOBOTĘ 21 BM.

Godz. 7,30—8,30 — poranne komunikaty mlej­
pcowsj itacjl incsuf^nowcj, £0(]z. 7,35—14,35 (co
godzinę) odjazd autobusów YVisła .— Oaza na Ró­
wnicę, godz. 8­ U — koncert orkiestry wojtskowcij
w purku wystawowym; godz. 8—18 —• jarmark
wyrubów przemysłu Ludowego Podkarpacia w
parku wystawowym, gad/.. 8 — wycieczka rolni­
cza póJduiowa do Baźanowic; godz. 8 .49 — odjazd
autobusów wycieczkowych z przed dworca kole­
jowego do Cieszyna. Zwiedzanie miasta, zamku,
wieży piastowskiej, muzeum miejskiego, Państwo­
wych Zakładów Przemysłowych — pod kierow­
nictwem przewodników miejskiogo biura propa­
gandy turystyki, godz. D — ogólnopolski turniej
tunisowy juniorów na kortach przy basenie, godz.
9—tg — wystawy: a) śliska wystawa etnografi­
czna w szkoło powszechnej w Wiśle, h) wystawa
Towarzystwa Popierania Przemyślu Ludowego w
szkole powszechnej, c) wystawa przemysłu pod­
górskiego w szkole powszechnej, d) wystawa
,,Lasy w górach" w *ali domu ewangelickiego, e)
muzeum miejskie w Cieszynie, f) muzeum miej­
skie w Bielsku, g) wystawa pokazu bydła i drob­
nego inwentarza żywego w Bażanowicach. Godz.
10— „Rycerzy Królewny

"
baśń, zespół szlachty

zagrodowej w parku wystawowym, godz. 11 «—
zjazd Rady Naczelnej Związku Ziem Górskich w
sali domu uzdrowiskowego, godz. 12 — zjazd służ­
by drogowej powiatów górskich w sal

:
gimnasty­

cznej w szkole powszechnej, godz. 12—13—po­
łudniowe komunikaty stacji megafonowej, godz.
12—13 — koncert orkiestry wojskowej w parku
wysatwowym, godz. 15—17 — zawody pływackie
na basenie, godz. 16 — „Wesele na Górnym Ślą­
sku" w sali domu uzdrowiskowego, godz. 16—18

koncert orkiestry wojskowej w parku wystawo­
wym, gudz. 18—18.30 — wioczorne komunikaty
stacji megafonowej, godz. 18 — widowisko regio­
nalne w parku wystawuwym: 1. Występ szlachty
zagrodowej z pow. turczańskiego. 2. Zespół ze
Szczyrzycy wykona: ..Fragment wesela szczyrzyc­
kicgo" 3. Grupa przedmieszczan Samborskich wy­
kona: „Katarzynki", i. Zepsół huculski z Żabiego
wykona: a) Kolędnicy, b) Swalka przedweselna,
c) Kolaczyny. b. Grupa orawska z Lipnicy Wiel­
kiej wykona: „Przewoziny posogu". 6. Zespół z
Poręby i Niedźwiedzia wykona: ,,Sobótki". Godz.
21 — pokaz ogni sztucznych i sobótki na okolicz­
nych wzgórzach.

Szła 400 km. pieszo, aby zobaczyć Gdynię
Donoszą z Gdyni: O popularności, jaką

ceszy się Gdynia na wsi polskiej, świadczy
niezwykła wycieczka 50-letnicj wieśniaczki
Franciszki Źyrowej, która przebyła pieszo
400 - kilometrową drogę ze wsi Kadzidło
pod Ostrołęką do Gdyni. Kobiecina sły­
szała dużo o porcie, o morzu i okrętach
polskich i postanowiła sobie „jeszcze przed
śmiercią

" zobaczyć to wszystko na własne
oczy. Po zwiedzeniu miasta i portu, Żyro­
wa udała się również do Wejherowa, aby
pomodlić się w tamtejszej kalwarii. Całą
drogę przeszła boso, aby zaoszczędzić obu­
wia. Poznała kilka większych miast, które

świetnie potrafi opisać. Utrzymuje ńą ze
swych skromnych oszczędności, nie gar­
Cł/ąc gościną dobrych ludzi, którzy po
wsiach chętnie udzielają jej noclegów i po­
żywienia.

Fundacja lotnicza
Minister Spraw Wojskowych zatwier­

dzi! statut fundacji lotniczej. Fundacja u
będzie nosiła imię biskupa polowego Galla
i ma służyć pomucą w kształceniu nowych
zastępów lotników polskich.

Obóz przysposobienia
kupieckiego

W Poznaniu został zakończony pierwszy
obóz. przysposobienia kupieckiego dla mło­
dzieży gimnazjalnej z Kresów Wschodnich.
W kursie uczestniczyło 28 uczniów gimna­
zjów kupieckich z województw: wileńskiego,
poleskiego, wołyńskiego, stanisławowskiego
i lwowskiego. Odbyli oni praktykę kupiecką
w poznańskich przedsiębiorstwach handlo­
wych, poza tym organizacje zawodowe podej­
mowały kresową młodzież kupiecki), zaznaja­
miając ją z życiem i poziomem kupiectwa
chrześcijańskiego w Wielkopolsce.

Większa liczba woźnych
na uniwersytecie

W związku ze zbliżającym się nowym
rokiem akademickim, podwyższono na u­
czelniach warszawskich liczbę etaiów woź­
nych. Krok ten podyktowany został wzglę­
dami na zachowanie spokoju na uczelniach,
aby nie dopuścić w nadchodzącym roku
szkolnym do ekscesów, jakie miały miejsce
w ubiegłym roku.

ooo

Osobliwy dworzec
Donoszą z Worochty, iż miejscowość ta

ma nigdzie poza tym niespotykaną osobli­
wość. Osobliwością tą jest dancing urzą­
dzony w bufecie kolejowym. Trzech przed­
siębiorczych panów: Michał Szczepański,
Karol Dellingcr i Kugielmas, w jakiś cudo­
v,ny sposób wydzierżawiło od dyrekcji sta­
nisławowskiej budynek dworcowy i urzą­
dziło tam lokal rozrywkowy. Przed dwo­
ni«> tygodniami bawił w Worochcie mini­
ster komunikacji Ulrich. Wówczas dancing
zlikwidowano, ale tylko na kilka godzin,
ai y po odjeździe ministra komunikacji o­
tworzyć znowu wrota lokalu i rozpocząć
popisy taneczne.

Hitlerowcy o powodach
głosowania żydów za przyłą­

czeniem Śląska do Niemiec
Hitlerowski „Der Sturmcr" wydał w

związku ze zniesieniem konwencji genew­
skiej osobny numer górnośląski. Znajdu­
jemy tam następujący ustęp: „Partia rzą­
dząca w Niemczech musi niestety przy­
znać, że Żydzi głosowali za przyłączeniem
Śiąska do Niemiec. Zdawałoby się, że jest
to powód dostateczny, aby Żydów chwa­
lić, lecz tego uczynić nie można, gdyż Ży­
dzi głosowali nic za narodem niemieckim,
ale za ówczesną przez ich rodaków rządzo­

jną republiką".

CIECZKAZRA3U
AUTORYZOWANA ADAPTACJA JEMEGO PLEWIŃSKIEGO

15)
Krzyki jego zwabiły Kirkera. Ten po­

czątkowo przyglądał się tylko egzekucji,
ale po pewnym czasie miał dosyć tego wi­
doku i wrzasków. Rzekł więc do Jana:

+~ Odwiąż go!
— To niemożliwe — odpowiedział sta­

nowczo Jan. — W ten sposób nasze zacho­
wane na czarną godzinę zapasy wyczerpa­
łyby się w ciągu dziesięciu dni.

— Rozkazuję ci: odwiąż go!
— Tak, niech on go rozwiąże! — roz­

legł się skądciś głos Thoma Burra.
— Zastrzelę cię, jak tylko się uwolnię

*•­ groził John Bell.
Jan śmieje się, ale śmiech jego jest jakiś

ostry, nienaturalny.
— Poczekaj, ty hultaju, zaskarżę cię o

pozbawienie wolności, posiedzisz z rok!
— My będziemy świadkami! — po­

twierdzili Kirker i Burr.
— To go sobie odwiążcie, ale pamię­

tajcie, że należy mu się być przywiązanym
trzy dni — powiedział Dereń, a głos jego
brzmiał bardzo poważnie.

Doris chciała coś powiedzieć do Jana,
ule przerwał jej ojciec:

— Nic rozmawiaj z t/ym hultajem! —
Krzyknął.

— Z hultajem, który tę bandę chce ra­
tować od rewnej śmierci — dodał Dereń.

— Mam dosyć tego, pójdę sobie — o­

dezwał się wreszcie milczący dotychczas
Aubin.

— Idź — odparł Jan szyderczo — tyl­
ko zanim pójdziesz, powiedz nam, gdzie
chcesz, by złożono twe doczesne szczątki
— jeżeli się kiedy na nie natkniemy...

— Jakie to wstrętne! — zaopiniowała
Alice i skierowała się do chaty.

Jan patrzał na nąj aż znikła wewnątrz
budynku i wtenczas dopiero zabrał głos.

— Zrozumcież, że ja muszę tak postę­
pować; sądzę, że nawet Bell przyzna mi
słuszność. Musimy mieć jakieś zapasy ży­
wności na czas marszu, który czeka nas na
wiosnę, w przeciwnym razie zginiemy. O
siebie siz nie boję, ja sam dałbym sobie ja­
koś radę. Chodzi mi o was. Nie jestem
tyranem ani bohaterem! Po prostu nie
chcę oddawać na pastwę losu sześciorga lu­
dzi. Zrozumiano?

Jan Kirker wyciągnął do Jaru rękę; nie
uczynił tego od razu, lecz po pewnej
chwili.

— Chodzi mi o moją córkę — rzekł. —

1 Gdybym by) sam, próbowałbym przedostać

się za wszelką cenę do domu, ale dziewczy­
ny na takie ryzyko narażać nie chcę.

Nastąpiło ogólne odprężenie, tylko
Jchn Bell wciąż jeszcze klął pod nosem,
choć to on przecież był świadomym spraw­
ca całego nieszczęścia...

Jan Dereń postanowił w duchu, że u­
stępstwo, jakie zrobił, będzie ostatnim. Nie
wolno mu być słabym, skoro wziął na sie­
bie odpowiedzialność za życie i bezpieczeń­
stwo tych dużych dzieci. Teraz, gdy zna­
lazły się one poza bezpośrednim wpływem
cywilizacji, trzeba je wychować i tak nimi
pokierować, by nie rządziły się pierwotny­
mi instynktami swych awanturniczych
pizodków, którzy przywędrowali z róż­
nych stron świata.

ROZDZIAŁ X.

Doris kąpie się w jasnym zdroju.
Doris Burr czuła wielki szacunek dla

Jana. W jej oczach był to typ prawdziwe­
go mężczyzny. Początkowo i ona trakto­
wała go z wysoka, ale czyniła to pod wpły­
wem przykładu przyjaciółki, na której się
w ogóle często wzorowała. Sama dziwiła^ę temu, że gdy miała go koło siebie, czuła
si^ zupełnie bezpieczna, chociaż była dosta­
tfrznie rozsądna na to, by zdać sobie spra­
wę z sytuacji, w jakiej się znajdowała wraz
z resztą towarzystwa. Wychowanie jej
było tego rodzaju, że przywiązywała wiel­
ką wagę do wygodnego, beztroskiego życia,
stosowała się przesadnie do wymagań mo­
dy, malowała się, farbowała paznokcie...
Ale w gruncie rzeczy była to dobra dziew­
czyna, zdolna wyrzec się tych wszystkich

giupstw dla takiego mężczyzny jak Jan,
gdyby go pokochała.

A trzeba przyznać, iż nic mogłaby z
czystym sumieniem przysiąc, że już tego
„przeklętego przybłędy" nie pokochała...

W ostatnich dniach była jakaś zamyśle*
nj, milcząca... Chodziła na długie, samotne
spacery do lasu i często całymi godzinami
siedziała na zwalonym przez wicher pniu,
wpatrując się w gęstwinę dziewiczej kniei,
iub błądząc oczami po błękicie nieba.

Dzisiaj znów wędrowała wąską ścieży­
ną, wsłuchana w tajemnicze poszumy ty­
siącletnich drzew, w postękiwanie jeleni, w
gniewliwe zrzędzenia jeżozwierzy. Dzię­
cioły kuły w korę i zapuszczały w nią swe
dzioby. Whiskajon, wielki, srebrzysty
którego traperzy nazywają żartobliwiei
Whisky, — Jack, śledził ostrożnie i z po­
wagą kroki dziewczyny. Wysoko w górze
stado dzikich gęsi mknęło na południe.

Doris zatrzymała 6ię na brzegu prze­
zroczystego strumienia leśnego. Sprawdzi­
ła przez zanurzenie palców temperaturę
wodv... Nie była wcale za zimna: gorące
źrócfła wpadały do potoków górskich i o­
cicplały je. Kąpiel będzie bardzo przyje­
mna.

Dziewczyna nie miała z sobą kostiumu,
więc rozejrzała się w około, czy jest sama
i rozebrała sl^ pośpiesznie. Po chwili bie­
gła już do wody, nie zważając na kamyki
nadbrzeżnego żwiru. Czuła się lekka i wol­
na od drobnych trosk życia codziennego*

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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gę śląshich hc&alA i buł
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Po rozbiciu rokowań w górnictwie
Jak już wczoraj informowaliśmy, prowa­

dzone od lipca br. bezpośrednie pertraktacje
pomiędzy górniczymi związkami zawodowy­
mi a przemysłowcami w sprawie zmian w
taryfo płac i podwyżki sarooków w górni­
ctwie śląskim nie doprowadziły do ostatecz­
nego porozumienia i rozbiły się z winy prze­
mysłowców, którzy w sprawie zmiany po­
rządku plac i podwyżki zarobków zajęli nie­
przejednane stanowisko.

Imieniem przemysłowców górniczych p.
dyrektor Chmielewski stanowisko przemysłu
uzasadnił tym, że skrócenie czasu pracy w
górnictwie pochłania plusy, jakie przyniosła
poprawa koniunktury w przemyśle węglo­
wym, wobec czego jakakolwiek podwyżka za­
robków w górnictwie byłaby połączona z rów­
noczesną znaczną podwyżką kosztów produk­
cji, co przemysł węglowy przyprawiło by o
straty. W odpowiedzi przedstawiciele związ­
ków oświadczyli, że z wysuniętych postula­

tów podwyżkowych zrezygnować nie mogą. 1 Jak słychać w łonie związków zawodo­
Sytuacja przeto w górnictwie na śląsku iwych żywo omawiana jest wytworzona sytu­
przedstawia się bardzo poważnie, wobec nie-lacja i dyskutuje się na temat dalszej linii
ustępliwości obu stron. | postępowania w zatargu.

Do uiszysiiti radiu zaftładniNli
województwa śląskiego

Wstrząs podziemny
pozbawił górnika życia
Dnia 18 sierpnia br. w godzinach połud­

niowych zdarzył się w podziemiach kopalni
„Anna" w Pszowie nieszczęśliwy wypadek,
któremu uległ budowacz Feliks Piwowarczyk
% Pszowa. Wypadek zdarzył się na pokładzie
260 m. Wskutek wstrząsu podziemnego obe­
rwały się ze stropu zwały kamieni, które przy­
sypały nieszczęśliwego. Wszczęto natych­
miast akcję ratunkową, która nie dała po­
myślnych wyników. Z pod zwałów kamieni
wydobyto już tylko strasznie zmasakrowane­
go trupa. Głowa górnika przedstawiała bez­
kształtną krwawą masę. Ponadto całe ciało
górnika poszarpane było przez ostre głazy.
Zwłoki tragicznie zmarłego Piwowarczyka
odwieziono do kostnicy szpitala Spółki Brae­
kej w Rydułtowach. Zmarły osierocił liczną
fcdLzinę.

Budowa drogi
do szybu „Jedłownik"
„Rybnickie Gwarectwo Węglowe" rozpo­

częło budowę szosy w gminie Jedłownik
(pow. Rybnik) kosztem około 24.000 zł. Szosa
ta wykonana będzie z kostki granitowej. No­
wa ta arteria komunikacyjna prowadzić bę­
dzie do szybu „Jedłownik". budowanego przez
;,Rybnickie Gwarectwo Węglowe" na terenie
wspomnianej gminy.

Inwestycje w przemyśle
śląskim

Huta cynku Dworzańczyka w Brzezinach
Śląskich, należąca do Spółki Giesche przystę­
puje do budowy nowoczesnego zakładu tlen­
ku przetwarzającego rudę cynkową na tlenek
lynku. Koszty inwestycji wynoszą półtora
miliona złotych.

Próba pracy nie może być
przedłużana

Sąd Najwyższy ogłosił orzeczenie w spra­
wie omijania przez pracodawców zakazu sta­
łego zatrudniania pracowników pod pozorem
pracy „na próbę". Pracowników umysło­
wych wolno angażować na próbę tylko na o­
kres S miesięcy, po których praca zamienia
się automatycznie na stałą. W konkretnym
wypadku pracodawca po jednym miesiącu
próby, zaangażował pracownika na dalsze 6
miesięcy próbnych. Sąd Najwyższy uznał, że
druga umowa miała charakter próbny tylko
przez okres 2 miesięcy, po których już do
końca okresu zatrudnienia miała charakter
umowy na czas określony ze skutkami zwy­
\lcgo wypowiedzenia.

Dość mają śrubowania norm
Centralny komitet związku zawodowe­

go metalurgistów w Moskwie zwrócił uwa­
gę na „prześladowania" stachanowców i
aktywistów partyjnych przez masy robot­
nicze. W ciągu dwóch miesięcy 7 aktywi­
stów związkowych zostało zamordowa­
nych. Ponadto zarejestrowano 24 wypad­
ki napadów na stachanowców. 39 „robot-1
ników aktywu" wniosło podanie o przenie­
sienie ich na inne stanowiska wobec bojko­
tu i prześladowań 7« strony robotników.

Niżej podpisane związki zawodowe zwołują
na niedziele, dnia 22 sierpnia br. o oodz. 10
przed południem do Sali Powstańców w Ka­
towicach (Plac Wolności) kongres radców za­
kładowych przemysłu węglowego wojewódz­
twa śląskiego Związku Zawodowego Robotni­
ków Przemysłu Górniczego w Polsce ZZZ.
(Zjednoczone Związki Zawodowe) i Związku
Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go. Radcy zakładowi wyżej wymienionych
związków powinni obowiązkowo przybyć na
kongres. Na porządku dziennym bardzo waż­

ne sprawy. Wstęp na salę za okazaniem legi­
tymacji związkowej.

Za Związek Zaw. Robotn. Przem. Górniczego
w Polsce ZZZ. (Zjednoczone Zw. Zawodowe)
(—) Fesser prezes (—) Ryszkowski gen. sekr,

(—) Grzelak gł. skarbnik.

Za Związek Górników Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego

(—) Grajek prezes (—) Kot gen. sekr. (—) Ur­
bańczyk gł. skarbnik.

Hania omowa dlii rotiotniHduj poootoiuia prani
W czwartek, dnia 19 sierpnia br. podpi­

sana została po wielodniowych konferencjach
nowa umowa dla robotników pogotowia pra­
cy zatrudnionych w hutach żelaza, metalu,
zakładach chemicznych, koksowniach, cma­
lierniach, w zakładach przeróbczych ciężkie­
go przemysłu, wreszcie w Śląskich Zakładach
Elektrycznych. Na mocy tej umowy, obo­
wiązującej od 1 września br. dla członków
pogotowia pracy jak strażaków, sanitariuszy,
kąpielowych i telefonistów obowiązuje S-mio

godzinny dzień pracy, a dla woźniców i szo­
ferów samochodów ciężarowych 10-cio go­
dzinny z tym, że właściwa praca trwa osiem
godzin, a pozostałe dwie — za które wspom­
niani pracownicy otrzymają 15-to procento­
wy dodatek do zarobku — poświęcone mają
być na prace przygotowawcze. Sprawa za­
szeregowania strażaków do odpowiednich
grup zarobkowych odroczona została do wtor­
ku przyszłego tygodnia. Umowę podpisały
wszystkie zainteresowane związki.

Dziwne stanowisko CZG.
w sprawie jednolitego frontu

18 sierpnia br. odbyło sic. w Pawłowie ze­
branie załogowe (częściowe) robotników ko­
palni ..Walenty Wawel", rekrutujących się z
pośród mieszkańców Pawiowa, Kończyc, Biel­
szowic i Nowej Wsi. Obecnych było ponad 200
robotników. Przewodniczył zebraniu radca za­
kładowy p. Franciszek Brzenczek. Obecni byli
na zebraniu sekretarze związkowi pp. Lebio­
da ze Zjednoczonych Związków Zawodowych
i Kaczmarski zC. Z. G.

Na wstępie zebrania omówiona była szero­
ko sprawa zamierzonego pizez kopalnię „Wa­
lenty-Wawel" przeszeregowania 27 rębaczy
na cembrowaczy, co równoznaczne jest dla
tych robotników z poważną utratą zarobku.
Sama sprawa na kopalni wywołała duże po­
ruszenie i jest żywo komentowana. Obecni na
zebraniu w Pawłowie robotnicy domagali się
zwołania w tej sprawie ogólnego zebrania za­
łogowego oświadczając równocześnie, że zde­
cydowani są mocno stanąć w obronie rębaczy,
którym grozi przeszeregowanie na cembrowa­
czy.

Po wyczerpaniu tej sprawy obecni sekreta­
rze związkowi przystąpili do referowania
spraw ogóhio-zawodowych. Pierwszy referat

wygłosił sekretarz C. Z . G. p. Kaczmarski o­
mawiając wyniki dotychczasowej walki o 6
godzinny dzień pracy w górnictwie, poezjm
przeszedł do omówienia ostatnich pertraktacyj
z przemysłowcami podnosząc, że zwu.zki za­
wodowe wysunęły postulat podwyższenia za­
robków o 2051. W czasie swego referatu p.
Kaczmarski — chory widocznie na punkcie
wewnętrznych spraw ZZZ-towych — pozwo­
lił sobie na nowy wypad pod adresem Zjedno­
czonych Związków Zawodowych, a równocze­
śnie propagując hasło ponownego stworzenia
Kumisji Międzyzwiązkowej,

KTÓRA POGRZEBANA ZOSTAŁA PRZE­
CIEŻ NIE BEZ WINY C. Z.6.

Wypad p. Kaczmarskiego pod adresem Zjedno­
czonych Związków Zawodowych robotnicy
przyjęli chłodno. Z kolei Wygłosił referat se­
kretarz Zjednoczonych Związków Zawodo­
wych p. Lebioda udzielając: zebranym szero­
kich wyjaśnień w dziedzinie taryfy plac, skró­
cenia czasu pracy i ostatnich pertraktacyj z
przemysłowcami. W przemówieniu swym se­
kretarz p. Lebioda udzielił także odpowiedzi
p. Kaczmarskiemu na jego wypad pod adre­

IWONICZ - ZDRÓJ
rozpoczyna 21 sierpnia 111. sezon jesienny po­
leca ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnit

zł 153.— Żądajcie prospektów (8165)
Bezpośredni wagon Katowice — Iwonicz.

Zebranie górników
w Katowicach-Załężu
W sobotę 21 sierpnia br. o godz. 18 w sali

p. Piuszczyka odbędzie się zebranie Związku
Zawodowego Robotników Przemysłu Górni'
czego w Polsce ZZZ. (Zjednoczone Związki
Zawodowe) oddziału Katowice-Załęże. Na
porządku obrad sprawy bardzo ważne. Obe&»
ność wszystkich członków konieczna.

Niebezpiecznie podróżować
na Syberii

Donoszą z Taszkientu: W ciągu ub.
miesiąca na kolei turkiestamko-syberyjikiej
fi ursib) miało miejsce 14 napadów zbroj­
nych band na składy stacyjne, kasy a nawet
na całe pociągi, podczas zatrzymywania ich
r.a bardziej odludnych stacjach.

=-em Zjednoczony cli Związków Zawodowych
Stwierdził więc p. Lebioda, że do rozbicia sil
Komisji Międzyzwiązkowej przyczyniło się
również stanowisko CZG., którego działaczom
zdawało sio. że bez posła Kapuścińskiego
Związek Górników ZZZ. rozleci sio i że bez u­
działu posła Kapuścińskiego wogóle Komisją
Międzyzwiązkowa jest nie do pomyślenia, no
i że przy rozłamie można bodzie wygrać swo­
je interesy związkowe. Tymczasem zaś posła
Kapuścińskiego nie ma w ZZZ, a Związek
Górników Zjednoczonych Związków Zawodo­
wy) h, jak był przedtem silną jednostką orga­
nizacyjna zawodową, tak nią i dzisiaj pozo­
stał. Wreszcie sekretarz Lebioda wskatal na
dziwne pojmowanie przez działaczy C. Z. G,
idei jednolitego frontu. Mianowicie, podczai
kiedy na Górnym śląsku CZG. zabiega o je­
dnolity front — to na terenach zagłębi wyglo­
wych Dąbrowskiego i Krakowskiego przei
swoje nieustępliwe stanowisko

NIE DOPUSZCZA DO STWORZENIA KO­
MISJI MIĘDZYZWIĄZKOWEJ

czego dowodem odrzucenie przez CZG. oferty
posła Kapuścińskiego stworzenia na tych te*
renach Komisyj Międzyzwiązkowych.

. \ więc tam. gdzie panom z CZG. dogodne
sa. Komisje międzyzwiązkowe radzi by je stwo­
rzyć, a tani gdzie nie sn, im dogodne nie do­
puszczaj.} do nich i przeciwdziałajq ich utwo­
rzeniu. Takie stanowisko dyskwalifikuje pa­
nów z CZG. jako propagatorów jednolitegt
frontu. Także sprawa skrócenia czasu pracy
— mówił sekretarz Lebioda — w górnictwie
polskim do norm, jakich tyczy sobie robotnik
może sic. dokonać jedynie w płaszczyźnie mię­
dzynarodowej. Mianowicie, jeżeli równocześ*
nie do tej akcji przystąpią choćby tylko gór­
nicy angielscy, bowiem węgiel angielski jesl
groźnym konkurentem węgla polskiego na ryn­
kach międzynarodowych. Poseł Stańczyk,
wybitny działacz z CZCi. jako członek egze­
kutywy międzynarodówki górniczej mógłby
przecież taką walkę górników angielskich spo­
wodować, co ułatwiłoby znacznie sytuację
górników w Polsce.

Zebranie zakończyło się przyjęciem uchwa­
ły, że w najbliższym czasie winno się odbyć
zebranie załogowe wszystkich robotników ko­
palni ,.\Valcnty-Wawer.
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W Zubrzycy Górnej, na Orawie, odbyła się skromna niecodzienna uroczystość przejęcia przez Państwo osiedla soltyskicgo Moniaków,
składającego się z drewnianego sołtyskiego dworku, wraz z budynkami gospodarczymi i pięknie zadrzewioną parcelą. Osiedle to,
istniejące przeszło 150 lat, ma stanowić muzeum i zachować swój pierwotny charakter. Osiedle to posiada niezwykle charakterystycz­
ne w starośioicckim typie zachowane cechy budownictwa orawskiego. Aktu darowizny dokonali ostatni potomkowie rodu sołtysów Mo­
niaków: Joanna z Lejtaków Wilczkowa i jej brat Sandor Lcjtak, cm. inż. węgierski. Nasze pierwsze zdjęcie przedstawia ostatnie
osiedle sołtyskie Moniaków w Zubrzycy Górnej. Przed domem stoją ofiarodawcy: Joanna z Lejtaków Wilczkowa i inż. Sandor Lejtak.
W miejscowości Królowa Wola pod Spałą, staraniem szeregu organizacyj społecznych toybudowano Dom Ludowy im. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. dr Ignacego Mościckiego. W Domu tym (patrz zdjęcie na prawo) znajduje się czytelnia, biblioteka, teatr, kino

% biura*
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IW) (Ciąg dalszy)
W istocie było to całkiem poważne.

Mariusz znajdował się w tei pierwszej,
gwałtownej i urocze! chwiji, w której
Łię ro/poczynają wielkie namiętności.

Jedno spojrzenie sprawiło to wszv­
l&o.

Jedno spojrzenie bywa wtedy iskrą.
Jul się wiec stało. Mariusz poko­

chał. Przeznaczenie jego wkraczało w
kraj nieznany.

Spojrzenie kobiety podobne jest do
niektórych kółek maszynowych, spokoj­
nych z pozoru, a jednak straszliwych.
Przechodzisz koło nich codziennie Daj

"

bezpieczniej i najbezkarniej, ani się dc­
myśjasz niczego. Przychodzi chwila, że
nawet zapomnisz, Ż£ tam jest cośkol­
wiek. Idziesz, przechadzasz się, zamy­

ślasz się, rozmawiasz, śmiejesz. Nagie
czujesz s»ę schwyconym — już po
wszystkim. Kółka cię trzymają, wzruk
cię zahaczył. Zahaczył cię, mniejsza o
to jak i kięjy, za jakąś pierwszą lepsza
cząstkę twojej myśli, której nie tttrzY­
inałeś przy sobie, za lada roztargnienie,
iktóre miajeś przypadkiem. Bądź co
bądź. zginąłeś. Kplp pociągnie ciebie
całego. Jakiś łańcuch sit tajcmniczvc.'i
okręca cię ze wszystkich stron. Nanró­
żno się mocujesz cają s:łą. Żadna pomoc
Judzka cię nie zbawi. Schwycony przez
tryby, przerzucany nieustannie od Je­
dnego kola do drugiego, z jednego udrę­
czenia W drugie* z męczarni w męczar­
nię, ty. twój umysł, twoje mienie, twoja/
przyszłość, .twoja dusza i skutkiem tego,
czy będzie w mocy istoty przewrotnej.
czy szlachetnego serca, nie wyjdziesz
inaczej ze szpon tej straszliwej machi­
ny, jak oszpecony hańbą, albo przeobra­
żony namiętnością.

Przygody litery U.
wystawionej na domysły

Osamotnienie, odosobnienie od wszy­

stkiego, duma, niezawisłość, ukochana
przyrody, brak zajęcia codziennego i
materialnego, życie wewnętrzne, tajem­
ne walki wstydliwości. jakiś rodzaj ży­
czliwego zachwytu wobec całego stwo­
rzenia: wszystko to razem przygotowa­
no Mariusza do tego opętania, które z<>­
wią namiętnością. Cześć jego dla ojca
stała się dla niego zwolna religią, 1 ró­
iWnte jak każda religia, cofnęła się w
tfłąb duszy. Potrzeba było czegoś na
pierwszym planie. Nadeszła miłość.

Upłynął cały drugi miesiąc, w prze­
ciągu którego Mariusz chodził cod.zień
do ogrodu Luksemburskiego. Z nadej­
ściem oznaczonej godzinyx nic nie bytp
w stanie go zatrzymać. — Jest na służ*
ibie — powiadał Courfeyrac. Mariusz.
Y\l w czystym zachwycie- Niezawodnie
młoda dziewczyna spoglądała na niego.

Ośmielił się nareszcie i poczuł się na­
Uret zbliżać do ławki. Jednakże nie prze­
chodził przed nią, będąc posłuszny za­
razem instynktowi nieśmiałości i ostro­
żności, ktÓ£e są właściwe zakochanym.
Uważał zą korjsystne nie zwracać ile
możności uwagi ojca. Układał swoje o­
broty poza drzewami i cokołami posą­
gów z głębokim machiawelizmem, W
ten sposób, żeby mógł być ile możności j
najwięcej widziany przez pannę, a jak
najmniej przez staruszka. Niekiedy go­
dzinami całemi stał nieruchomo .w cie­
niu jakiego Leonidasa albo Spartakusa,
trzymając w ręku książkę, ponad którą
oczy jego .wzniesione nieznacznie bie­
gły szukać pięknej dziewczyny, a Ona
1$ swej strony., zwracała z niedostrze­
galnym uśmiechem swój uroczy profil
iku niemu. Niby najnaturalniej i najspo­
Ikojniei .w świecie rozmawiając z biało­

włosym jegomościem, przesyłała Ma­
riuszowi wszystkie marzenia dziewi­
czego, a zarazem namiętnego spojrze­
nia. Zamierzchły i pradawny wybieg,
którego świadomość posiadała Ewa w
pierwszym dniu stworzenia, i który ka
zda kobieta posiada od najpierwsze^o
dnia życia! Usta jej dawały pytanie je­
dnemu, a spojrzenie posyłało drugieiin
odpowiedź.

Możnaby jednak sądzić, że pan Bia­
ły począł się wreszcie domyślać czegoś,
gdy/ często widząc Mariusza wchodzą­
cego, wstawał i zaczyna? się przecha­
dzać. Wkrótce także porzucjł zwykłe
dotąd miejsce, przenosząc się na inne,
znajdujące się na przeciwnyjn końci
alei. w sąsiedztwie posągu Gladiatora,
jakby dla wypróbowania. czv Mariusz
i tam pójdzie za nimi? Mariusz wcaie
się na tym nie poznał i dał się złapać
w ten SDOsób. W jakiś czas, oiciec za­
czął przechodzić do ogrodu mniej aki­
ratnię. bywały nawet dnie, w których
nie przyprowadzał z sobą córki. Ilekroć
Mariusz widział go bez niej, natych­
miast odchodził do domu.

Nowy błąd.
Co do Mariusza, ten wcale się nie

poznawał na tych podstępach. Ze stanu
trwożliwości przeszedł był już natural­
nym i nieuniknionym Dostępem do za­
ślepienia. Miłość jego wzrastała. Już ma
nie dawała sypiać po całych nocach. A
potem, przyjęło mu jeszcze do tego
szczęście niespodziewane, które się sta­
ło niby oliwą na ogień rzuconą, niby
spotęgowaniem bielma na oczach. Pew­
nego wieczora, o zmroku, znalazł na
ławce, którą pan Biały i jego córka tyl­
ko co opuścili, chustkę wcale zwyczaj­
ną i bez haftów, ale białą, cienką i która
zdawała się wydawać niewysłowionc
wonie. Rzucił się na nią z uniesieniem. |
Chustka ta była znaczona literami U. Y .
Mariusz nie znał żadnych bliższych
szczegółów, tyczących się młodej
dziewczyny, nie znał ani iej rodziny, ani
nazwiska, ani miejsca zamieszkania;
dwie te głoski były najpierwszą rzeczą
pochodzącą od njeL która mu sj£ dosta­
ła w ręce — ukochane litery, na któ­
rych począł natychmiast budować
gmach domysłu. U było oczywiście po­
czątkową głoską imienia. „Urszula"—
pomyślał sobie. Co za rozkoszne imię!

Ucałował chustkę oddychał jej wonią,
umieścił ją na sercu, na piersi, przez
ciąg dnia: a nocą przy ustach, żeby s;ę
nią ukołysać.

— Czuję w niej całą jej duszę! —
mówił sobie.

Tymczasem chustka należała po pro­
stu do starego, który ją przypadkiem u­
puścił.

W ciągu dni następnych, chodząc po
ogrodzie. Mariusz całował tylko be2 u­
stanku chustkę i przyciskał ją do serca.

jPiękna dziewczyna nie rozumiała nic z
tego i starała się pokazać mu to zaled­
wie dostrzeżonemi znakami.

— O, wdzięczna niewinności! — mó­
wił Mariusz.

Nawet inwalidzi mogą
być szczęśliwi

Tylko co wymówiliśmy wyraz nie­
winność, me chcąc nic ukrywać, uwa­
żamy sobie za obowiązek dodać, że je­
dnak, pewnego razu. wśród zachwytu
i uniesień Mariusza, „jego Urszula

" wy­

rządziła mu krzywdę bardzo wielką.
Było to jednego z tych dni, kiedy namó­
wiła pana Białego do wstania z ławki i
przejścia się nieco po alei. Wiał wtedy
żywy wietrzyk wiosenny, poruszający
szczyty platonów. Ojciec z córką, trzy­

mając się pod ręce, tylko co przes/Ii
przed ławką Mariusza. Ten wstał i ści­
gał ich wzrokiem, jak przystało na st

r
ir,

duszy rozszalałej. Nagle powiew wia­
tru bardziej od innych rozigrany. a
prawdopodobnie mający posłannictw)
w sprawach miłosnych, zerwał się z gę­
stwiny, wypadł w ulicę, owinął dziew­
czynę rozkosznym wirem, godnym nimf
Wirgiliusza i faunów Teok.ryta i UffHÓsl
jej sukienkę, tę sukienkę nierównie
świętszą od zasłony Izydy. prawie do
wys_pkości podwiązki. Ukazała się nóż­
ka wytwornych kształtów. Mariusz zo­
baczył ją. To go doprowadziło do roz­
paczy i szaleństwa.

Młoda dziewczyna co tchu zaciągnę­
ła sukienkę ruchem obrażonej bogini, co
jednak nie zmniejszyło oburzenia Ma­
riusza. Wprawdzie sam jeden znajdo­
wał się wtedy w alei, ale mógł tam bvć
łatwo i kto drugi. A gdyby też istotme
był kto drugi? Czy .to rzecz do poję­
cia? To co ona zro&ła było okropne!

W dniu 17 bm. w wielkiej auli Uniwersytetu w Rydze, nastąpiło uroczyste otwarcie kon­
gresu historyków państw bałtyckich. Kongres ten, na który przybyło S00 łotewskich i
zagranicznych uczonych, m. in. z Polski, otworzył Prezydent państwa dr Ulmanis. Do
prezydium kongresu wybrano m. in. delegata Polski prof. Kutrzebę. Zdjęcie nasze przed­
stawia aulę Uniwersytetu w Rydze, podczas inauguracji kongresu. Na pierwszym pla­

cie — Prezydent Łotwy dr Ulmanis.

Niestety, biedna dziewczyna nie zrobifa
nic złego, jeden tam rjył winowajca
prawdziwy — wiatr, ale Mariusz, w
którym burzył się niewyraźnie Bartho­
lo, znajdujący się nawet po trosze w
Cherubinie, powziął postanowienie mieć
o to do nici urazę, gdvż stał się już za­
zdrosny o własny cień. W taki to spo­
sób rzeczywiście rozbudza się w sercu
ludzkim i narzuca się, choćby nawet
bezprawnie, ostra i śmieszna zazdrość
cielesna. Zresztą, poza obrębem nawet
zazdrości, widok tej uroczej nóżki n;e
miał dla niego nic przyjemnego, biała
pończocha pierwszej leoszej kobiety
byłaby mu zrobiła więcej przyjemności.

Kiedy ,Jego Urszula"
, doszedłszy

do końca alei, wracała znowu ze swoim
towarzyszem i przechodziła koło ławki,
na której siedział Mariusz, rzucił ul
spojrzenie ponure i dzikie. Wtedy dziew
czyna niezjjacznie cofnęła nieco w t\ł
głowę, z lekkim wzniesieniem powefc
które zdawało się mówić: — No, i cóż
mu się stało? *

Była to ich „pierwsza kłótnia'*.
Mariusz tylko co jej zrobił tę scen'4

oczami, kiedy nagle ktoś drugi przeszedł
przez aleję. Był to jakiś skurczony we­
teran, pomarszczony, siwy jak gołąb,
ubrany w mundur z czasów Ludwika
XV, mający na piersi mały kawałek
czerwonego sukna, na którym skrzyżo­
wane szpady oznaczały krzyż żołnier­
ski Św. Ludwika. Staruszek tej miał
pusty rękaw surduta, srebrną brodę
i drę_wnianą nogę. Przywidziało się Ma­
iuszowi, że ten nowy przybysz miał mi­
nę niesłychanie rozradowaną. Zdało mu
się nawet, że stary cynik, sztykulając
obok niego, przesiał mu przymrużenie,
oka wielce poufałe i nieco zbyt wesołe,
jakby jakiś wypadek zrządził pomędzy
nimi porozumienie i jakby się :m było
udało spożyć wspólnie smaczny iakiś
kąsek. Czegóż sj£ on tak ciei/51. ten
niedobitek Marsa? Cóż się tam takiego
stało pomiędzy ta nogą drewnaną, a
tamtą? Mariusz doszedł do szczytu zaz«
drości. „Pewnie był tu już wtedy — mó­
wił sobie — i ­pewnie widział*'. I miał
ochotę zmiażdż\*ć weterana.

Z czasem każde ostrze się przyc':era.
Ten gniew Mariusza przeciw „UiszuR"

,
jakkolwiek mógł być sprawiedliwy i us­
prawniony, przemawiał także. W" końcu
przebaczy], ale nie bez wielkiei pracy
nad sobą. dąsał się na nią całe trzy dni*

Jednakże, mimo tego wszystkiego
czy też właśnie z przyczyny tego wszy
stkiego, namiętność wzrastała tak, ż<*
zaczynała stawać się szaleństwem., .>'

Zaćmienie
Widzieliście poprzednio w jaki spo*

sób Mariusz odkrył czyli raczei zdawa­
ło mu się, że odkrył, Iż ona nazywała
się Urszula. Miłość jest to głód. karmią­
cy się samym sobąt Dowiedzieć się, żii
iej ną imię było Urszula, to już dużo, ais
pokazało sic wkrótce jeszcze za mało.
W przeciągu kilku tygodni Mariusz cał­
kowicie snożył to szczęście. Zachciała
mu się drugiego. Uwziął się na odkrycia
jej mieszkania.

Raz już popełnił był błąd niemały,
Że się dał wciągnąć w zasadzkę ławki
Gladiatora. Wkrótce potem popełni!
drugi, gdy nie chciał siedzieć w ogrodzie
ile razy pan Biały przyszedł bez córki.
Teraz przedsięwziął popełnić trzeci.
Błąd niezmierny. Uwziął się śledzi
„Urszulę".

Pokazało się, że mieszkała przy uli­
cy Zachodniej,, w miejscu najmniej uczę-*
szczanym, w trzypiętrowym n_owyiU

I domu, skromnej powierzchowności.
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OGÓLNY ZJAZD MĘŻÓW KATOLICKICH
W CZĘSTOCHOWIE

(—) W dniu 19 września br dfcedzie sie w
C/esiochowie z*iazd tneźów katolickich z całej
Polski W casic ziazdu złożone zostanie u stóp
CuJoifim.0 Obrazu Maiki Boskie! Częstochow­
skiej wotum ufundowane przez mężów katolic­
kich. Okręs: piekarski uruchomi specjalny po­
C Ml nopularrry pod nazwa „Piekary Śląskie —
Częstochowa*' Pociąć ten zbierać będzie u­
L/cstników ziazdu od stacji Szariej ­ Piekary
ai do stacii Kalety Odiazd pociągu ze stacji
r- /arlei - Piekary o godz. 5 rano odiazd z Cze­
stoclMdP? ItfO samego dnia o todz 19. Koszta
ledntzo biletu tam i z powrotem wynoszą 3,20
z! Zgłoszenia wszystkich oddziałów z dokia­
c:vm oodairiem liczby uczestników kierować
juleży na ręce przewodniczącego Komitetu i
prezttt mieiscowe^o KSM Piekary Śiaskle P.
Polaka Jana Piekary Śląskie, ul ks Antonie­
wicza nr 1. Mężowie z Piekar śląskich wtlJ
i"i rafii Pairrv Marii mogą zclaszać sic również
u kiosku orzv kościele Matki Boskiej Madmie­
nić należy, że uczestniczyć w zjeździe mogą
T wnifcż mężowie niezorganizowani oraz star­
BZI młodzież męska
PIEFWSZY ODDZIAŁ POLSKIEGO TOWA­

RZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO POW­
STANIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU

(—) Polskie Towarzystwo Krajoznawcze n.e
rozwijało dotychczas poważniejsze! działalności
na terenie naszych z cm południowych, a prze­
de wszystkim Górnego Śląska W ostatnich
czasach nastąpił jednakże pewien zwrot Z No­
wej Wsi zwrócono sie do zarządu głównego P
T K w Warszawie z Prośba o pomoc w two­
rzeniu oddziału tego towarzystwa na tamtej­
szym terenie W ten soosób tuż w niedługim
czasie powstanie pierwszy oddział Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego na Górnym $!ł,
iku

ODCZYT O POLSCE W BUDAPESZCIE
(—) W ramach wykładów na uniwersytecie

letnim w Keszthely k. Budapesztu, p. Włady­
sław Pietrzykowski z Warszawy, wygłosił id­
czyt ot: „Rola i znaczenie Polski w życiu go­
spodarczym świata".

SKORZYSTAŁ Z OKAZJI
(-r) 18 btn zatrzymano krawca Szkoimka

Maiera w Betainie za kradzież 2 800 zł nn szko
de k.roca Borucha Kamila z Katowic. Szkolnie
za/rndiHony lafco czeladnik krawiecki w war­
sztacie Sieroty przy PI M Piłsudskiego w
Katowicach, przerabiał marynarkę kopcowi Bo­
ruchowi, w kiórei wymieniony pozostawi port
W z pieniadzmi. W czasie poszukiwań znale­
ziono pod szafa w warsztacie krawieckim Sie­
roty — portfel, zawieraiacy 2 3W zł. natomiast
ł\rafcuiacei kwoty 800 zł nie odnaleziono Szkol­
ANM osadzono w aresztach policyjnych do orze
Prowadzenia dalszych dochodzeń

Chłopiec wpadł pod wóz
z węglem

(K) Na ul. Sienkiewicza w Brzezince —
13-letni Franciszek Jochemczyk z Wesołej, za­
mierzał wskoczyć na wóz załadowany wę­
glem, przy czym wpadł pod przednie koło fur­
manki i doznał złamania obu nóg. Jechern­
ozyka przewieziono do szpitala Sp. Brackiej
w Murckach, gdzie pozostaje w opiece lekar­
skiej. Dochodzenia w toku.

Z Mysłowic
NOWY NACZELNIK URZĘDU SKARBO­

WEGO
(M) Na stanowisku naczelnika Urzędu Skar­

bowego okręgu Mysłowice nastąpi zmiana. Do­
tychczasowy dlmodetnl naczelnik P Jan Benisz
powołany został do Wydziału Skarbowego w
Urzędzie Wojewódzkim Naczelnikiem Urzędu
Skarbowego w Mysłowicach zosjtajiic p. Kry­
nicki dotychczasowy naczelnik Urzędu Skarbo­
wego w Siemianowicach

O ZMIANĘ WARUNKÓW SANITARNYCH
NA TARGACH W RYNKU

(M) Dwa razy w tygodmu w Rynku odby­
waia sie targi Warunki sanitarne na tvch tar­
gach sa nieodpowiednie, a artykuły spożywcze
nie sa dostatecznie chronione przed zanieczy­
szczeMem Zraia to społeczeństwo miejscowe
do zakupów na targu. Swego czasu projekto­
wano budowę hali targowej lecz z braku fun­
duszów planu nie zrealizowano Jednak zmiana
warunków na targowisku ,est konieczna tak ze
wizglcdow zdrowotycb laik i gospodarczych

PRZERWA PRAC PRZY REGULACJI
CZARNEJ I BIAŁEJ PRZEMSZY

(M) Roboty prowadzone przy regulacji
Przernszy, Czarnei i Białej, ulegną przerwie.
wskutek braków funduszów na ten cel Roboty
została wznowione w przyszłym roku.

Straszna śmiert w! no n M „Pokii
"

W atalownl huty „Pokój44 w Nowym By­
tomiu wydarzył sie w dniu wczorajszym nie­
bywały w swej grosie wypadek. Oto około
godz* 15.30 przy dwóch bębnach z nawinię­
tymi linami pracowali inżynier Mieczysław
Skubalski i dozorca Jan Kania. Stali oni na
górnym bębnie. Maazyniata, nie wiedząc o
tym, puścił bębny w ruch. W tym momencie

inż. SkubaJeki i Kania spadli pomiędzy oba
bębny i liny. Skutki wypadku były straszne:
inż. Skubalski poniósł śmierć na miejscu
zmiażdżony linami. Kania w etanie bezna­
dziejnym, dający jeazcze słabe znaki życia —
został odwieziony do szpitala hutniczego.
Mimo natychmiastowej pomocy słaba jest
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Z dniem wczorajszym przeniosło Radio
Katowickie swoje lary i penaty do nowego
własnego gmachu przy ul. Królowej Jadwigi
i Ligonia.

Budynek ten urządzony według najnow­
szych zdobyczy wiedzy radiotechnicznej umo­
żliwi niewątpliwie nadawanie z Rozgłośni
Śląskiej szeregu takich audycyj, dla których
dotychczasowe studia, mieszczące się w lo­
kalu wynajętym, nie stwarzały dostatecznie
pomyślnych warunków.

W związku z przeniesieniem biur Rozgło­
śni do nowego gmachu nastąpiły też zmiany
numerów telefonów poszczególnych Wydzia­
łów, i tak:

Nr 321-41 — Dyrektor Rozgłośni
Nr 355-50 — Sekretariat Dyrekcji, oraz

Ref. Prasowo-Propagandowy,
Nr 326-18 — Kierownik Wydziału Admini­

stracyjnego,
Nr 300-82 — Administracja (sprawy kaso­

we),
Nr 345-39 — Kier. Wydz. Programowego,
Nr 325-61 — Sekretariat Programów,
Nr 356-62 — Referent muzyczny, referent

aktualności (sportowy),
Nr 334-64 — Kier. Wydz. Technicznego,
Nr 356-61 — Amplifikatornia,
Nr 357-92 — Informator.

Pociągi popularne do Wisły
na zakończenie „Tygodnia Gór

"
Liga Popierania Turystyki Delegatura w Kato­

wicach organizuje pociągi popularne do Wi^ły
na zakończenie „Tygoinia Gór".

1. Pociąg popularny hasło: ..Katowice A":
Katowic* odj. dnia dt 8. o godz. 16 24, Wisła

przyjazd o godz. 19,02. Powórt z Wisły dnia 22. 8 .
o godz. 23 .10, Katowice przyjazd dnia 23. 8. god_ .
1.47. Cena przejazdu tam i z powrotem 380 zł.

2- Pociąg popalamy hasło: „Katowice B".
Katowice odj. dnia 22. 8 . o godz. 4.06, Wisła

przyjazd godz. 6 40. Powrót z Wisły tego san.ego
dnia o godz 23.50, Katov. ice przyj, dnia 23. 8 . o
godz 2.21. Cena przejazdu Urn i z powrotem 3.80 .

3. Pociąg popularny hasło: „Katowice C".
Katowice odj. dnia 22. 8 . o 4>dz. 6 .50, Wisła

przyj, o godz. 9.36. Powrót z Wisły tego samego
dnia o godz. 22 .20, Katowice przyjazd dnia 23. 8 .
o godz. 0.50 .

Cena przejazdu tam i z powrotem 3.8C zł.
i. Pociąg popalamy Chebzie-Wisła, hasło:

„Chebzie".

Chebzie odj. dn*a 22. 8. o godz. 2 .56, Wisła
przyjazd o godz. 5 .32. Powrót z Wisły tego same­
go dnia o godz. 22 .00, Chebzie przyj- dnia 23. 8.
o godz. 1.04. Postoje: Nowy Bytom, Czarny Las i
Kochłowice.

Cena przejazdu tam i z powrotem 4.10 zł.
Jednocześnie zawiadamia się, iż zmieniony zo­

stał rozkład jazdy pociągu popularnego Rybnik­
Wisła w dniu 22. 8. br. jak następuje: Rybnik odj.
dnia 22. 8. o godz. 2.40, Wisła przyj, o godz. 5.18.
Powrót z Wisły tego samego dnia o gudz. 22 .38,
Rybnik przyjazd dnia 23. 8 . godz. 1 .19. Postoje:
Niedobczyce, Rymer, Obszary, Radlin, Wodzisław.

Karty kontrolne sprzedają: Biura Podićży „Or­
bis" w Katowicach, Chorzowi. M ., Sosnowcu i Bę­
dzinie „Wagons-Lit-/Cook" w Katowicach oraz ko­
lejowe kasy biletowe w Katowicach, Rybniku i
Chebziu.

Obsługę turystyczną załatwia Biuro Turysty­
czne Ligi Popierania Turystyki w Wiśle.

Surowe) kary dla prowokatora
domagają się mieszkańcy Wodzisławia

Przed dwoma dniami donosiliśmy o nie­
słychanym wybryku prowokatonkim nie­
mieckiego huligana z Wodzisławia, który
uszkodził zbudowaną przez miejscowe
społeczeństwo na przyjęcie powstańców
biamę tryumfalną. Była to w dniu święta
żołnierza polskiego. Przez Wodzisław
przemaszerowywały drużyny powstańcze
tradycyjnym szlakiem ku Odrze. Patrio­
tyczne społeczeństwo miejscowe udekoro­
wało swe domy i wystawiło dwie piękne
bramy powitalne.

Na krótko przed rozpoczęciem II etapu
marszu (Rybnik—Wodzisław) bramy zo­
stały przez prowokatora zerwane, pocięte

r-ożem i połamane w kawałki, co ze wzglę­
du na to, że bramy ozdobione byiy emble­
matami narodowymi, wywołało ogromne
podniecenie i oburzenie społeczeństwa, któ­
re domaga się jak najsurowszego ukarania
sprawcy.

Sprawcą tym w wyniku dochodzeń o­
kazał się kilkakrotnie karany za kradzieżit.p. członek Volksbundu i Jungdeutsche
Partei niejaki, Karol Urbisz.

Podkreślić wypada, że zbrodniczego
znieważenia emblematów narodowych do­
puści! się huligan niemiecki w dniu, w któ­
rym cala Polska obchodziła uroczyście
Święto Żołnierza.

Działy na Jesiennej Wystawie Katowickie]
Jesienny Pokaz Wystawowy „Przed Zimą,",

który odbędzie sie w czasie od 2-go do 17-go
października 1987 r. na terenach wystawo­
wych przy parku Kościuszki w Katowicach
— będzie reprezentował m. in. następujące
działy: Turystyka, organizacje, propaganda i
reklama zimowisk; sportowy sprzęt zimowy
i gimnastyczny; obuwie sportowe i wyroby
skórzane; konfekcja zimowa; futra i kuśnier­
stwo; towary włókiennicze i wyroby z wełny;
elektryczność, gaz, urządzenia do oświetlania
i ogrzewania etc; radio, sprzęt radiowy, gra­

mofony, płyty itp.; wydawnictwa sportu zi­
mowego i papiernictwo; zima w obrazach i
rysunkach, oraz różne inne grupy spokrew­
nione z tematem Wystawy.

Zainteresowanym Kupcom, Przemysłow­
com, Związkom, Organizacjom sportowym, tu­
rystycznym, zimowiskom, uzdrowiskom etc.
na żądanie każdej chwili udziela wszelkich
potrzebnych informacyj i przyjmuje zgłosze­
nia Śląskie Towarzystwo Wystaw 1 Propa­
gandy Gospodarczej w Katowicach, Stawowa
L: 14 tel: 300-71.

Tajemnicza śmierć kołodzieja
(P) Na Post Poi. w Piotrowicach zgłosił

właściciel realności Teofil Ksiądz, że lokato]
jego Paweł Żyła, lat 50, s Haźlachu, z zawo­
du kołodziej, zaniemógł nagle w mieszkaniu
i znajduje sie bez wszelkiej opieki. Na miejsce
udali się niezwłocznie policjanci, którzy za­

stali już stygnące zwłoki Żyły. Zwłoki zmar­
łego pozostawiono w mieszkaniu do dyspozy­
cji władz sądowych, ponieważ zachodzi przy­
puszczenie, le śmierć nastąpiła z powodu za­
trucia.

Wypadek ten wywołał wśród pracowni­
ków huty niezwykle przygnębiające wrażeni*
a śp. inż. Skubalski pozostawił po eobi«
szczery żal kolegów i załogi. Liczył on zale­
dwie 32 lata, pochodził z Warszawy i był wy»
chowaukiem warszawskiej politechniki.

Jak eię w ostatniej chwili dowiadujemy,
druga ofiara tragicznego wypadku w hucie
„Pokój" w Nowym Bytomiu, robotnik Kania,
zmarł w ciągu dnia wczorajszego w kilka go­
dzin po wypadku. Tak więc wypadek pocią^
gnał za sobą śmierć dwóch ludzi.

Rozoraniczenie mnhn
w Siemianowicach

(S) Cech chrześcijańskich rze-źników i ma­
sarzy w Siemianowicach wuió.­ł pismo do ma­
gistratu w Siemianowicach z żądaniem, aby
w dnie targowe, tj. we wtorki i piątki, magi­
strat przydzielił osobne miejsca na pi. Targo­
wym dla żydowskich handlarzy mięsem i ży­
dowskich rzeźników. Magistrat w Siemianowic
cach zastanawiał się na ostatniem swojem
posiedzeniu nad treścią powyższego pisma i
wydał zarządzenie, aby w przyszłości w dnie
targowe wszyscy rzeźnicy żydowscy zajęli na
placu targowym osobne miejsca, a to celem
uniknięcia ewent. zajść.

Z Pszczyńskiego
KONTROLA BEZROBOTNYCH W PSZCZYNIE

(Pi Kontrola miesięczna bezrobotnych przy­
należnych do KUPP Pszczyna odbędzie sie dla
gmin: Kobiór Laka, Kotoiclice, Radostowicc,
Czarków. Poręba Piasek Goczałkowice Rudoł*
•towicc. Stara Wieś. Studzienice. Jankowice.
Ćwiklice Pszczyna miasto w diriu 25 sierpnia
1937 roku począwszy od godz 8—12. Kontrola
odbędzie s-e w gmachu KUPP Pszczyna, ulica
Głowackiego 4. Dla gmin: Zawadka Wola,
Góra, Fry-tefc. Grzawa Gilowice. Miedźna.
Międzyrzecze w dniu 24 sierpnia 1937 roku po­
cząwszy od godz 10—11 w lokalu p .Szafrona
w Miediirei Dla gmin: Rudziczka. Suszec.
Kryry Mizerów, Brzezce, Wisła Wielka w dniu
26 sierpnia 1937 roku począwszy od nodz 10—
11 w lokalu o Świerkoiowei w Korach. — Do'
kontroli mirsiecznei zjawić sie winni wszyscy
bezrobotni bez względu na to czy pobierają
wsparcie czy też nie Winu) niestawienia sie
do kontroli iak wyżej oznaczono, narazić sie
mo«a na utratę praw do wsparć, zajpośredni*
czenia do pracy itn

OŚWIADCZENIE

(P) Zarząd Okresowy Ogóln. Zw. Podofice­
rów Rezerwy oświadcza: ..W związku z sklam­
liwrmi rranaściami niektórych wrogich nam e]e­
mentów rozgłaszających, że jeden z sprawców;
naipadu rabunkowego na plebanie w Lędzinach,
miał być członkiem rra-szeso Związku, stwier­
dzamy, że żaden z tych sprawców nie by!, anj
nie jes-t naszemu Związkowi znany.

P.OSTRZEL1L NAPASTNIKA

(P) 17 bm wieczorem o Kodz. 20 na drodze!
w Łące zostaJ napadnięty i oo-bity powracający
do domu gajowy Stachoń Jan — przez kilku
robotników, jolirycli zatrudnionych we dworze
Kemna. Gajowy w obronie własnej strzelił dwu
krotnie do sprawców i zran.il Ryszarda Kolar*
czyka z Pszczyny* którego, przewieziono d<
szpitala. Dalsze dochodzenia prowadzi miej­
scowy posterunek policji.

(

Samochód w płomieniach
(P) Onegdaj na szosie pszczyńskiej wyda­

rzyła się katastrofa automobilowa, która na
szczęście nie pociągnęła za sobą żadnych o-*
fiar w ludziach. Mianowicie będący w pełnynt
biegu samochód osobowy „Mercedes" 170 V*
nr. jer Sl 7945 stanął nagle w płomieniach'*
Kierowca samochodu, adwokat Filasiewicz w,
ostatniej chwili zdołał samochód zatrzymać
i na czas wyskoczył z płonącego wozu, cudent
niemal uchodząc z życiem. Jak się okazuje,
przyczyną wypadku było wadliwe działanie
przewodów benzynowych, co spowodowało sa­
mazapalenie się zbiornika z benzyną. Policja
prowadzi dochodzenia, które niewątpliwie na­
świetlą głębiej przyczynę wypadku. Dodad
trzeba, że samochód był ubezpieczony.

Z Tarnogórsklego \
SKUTKI PIORUMA

(T) Dnia 17 bm. o godzinie 19 w czasTe Bfc
rzv uderzył piorun w wieże ćwicze/bną strai^l
pożarne! w Radzkunikowi*. Wszystkie szyb*
wyleciaiy z okte** Piorun spuścił sie PO prza*
wodach elektrycznych na ulicy l pograł A
cały rek>n w ciemnośctecb W tym saanym cza*
sie uderzył piorun w dom kopalrriajiy kopaJaf
Radzionków, gdzie wybił dziuń .w . dachu i •­
azkodszil przewody elektrrczm
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KOGO OKRADLI?

(T) W dniu 17 hm niezirani sprawcy skra­
dli rower męski M s/fcodc Grabowskiego Alfon­
sa z Rvbne»i uartcici ICH' zł Ci sami złodzie­
je z zanikmetei SZOPY, należącej do Jana WoJ­vt*o z Larwie skradli dwa rowerv. niesk' i
damski wartości 200 zł. Osławiony Oskar Pi­
elo skradł restauratorowi N.ewiesiowi pewna
flbść wódki W s/.kole w Bobrownikach skri­
Jziono narzędzia maJarskie wartości 40 r\ na
szkodę Woiciecha Milera i B.4>rownak. Do o­
ijrnda knocą Tcodoia .triki w Tam. Górach
włamali sie irieznaii snawcv i skradli za 70 zł
owoców. Annie Kaczmarkowei właścicielce re­
stauracii w TariL Górach skradziono b>e'izic
wariośtf 100 zl Ponadto umysłowo cli' ry
Skupin pcdraźrrionv przez KOS^CI* restauracyj­
nych, wybił wszystkie szyby w lokalu.

Postrzelił wariata
£T) RtsUurator, emeryt, podkomisarz Stra­

sy Celnej Winfryd Gruszka z Tam. Gór po
strzelił Pawła Ski pina. Jak dotąd stwierdzo­
no. — Skupin, człowiek umysłowo chory, za­
czopil Gruszkę na KaczyttCIL Wywiązała sio
bójka. Gruszka i towarzysz jogo Diewski z
Świętochłowic pob li Skupina i w czasie kiedy
Skupin leżał na ziemi. wyrw~ł Gruszka Drew­
skiemu pistolet z ręki i strzelił do leżącego na
*iomi Skupina dwukrotnie, raniąc go ciężko
Skupina odstawiono do szpitala, Gruszką zaś
zajęła się policja.

O ZADRZEWIENIE ALEI DR GRAŻYŃ­
SKIEGO

(T) Już kilkakrotnie aoelowarfo pod adrese:i
Powiatowego Zarządu Droeoweco o uzupełTS­
nie tokującego drzewostanu na Aleiach Dr M
Grażyńskiego Jest to bardzo piękna ulica,
»zr>ec' U Wko brak drzew Ponieważ nadch >­
iłzi pora sadzenia drzew, czas więc pomyśleć o
Zadrzewieniu alei.

Rybnik, 20 sierpnia.
Dnia 17 bm. zjawili się na terenie gminy

Pok>mia w pow. rybnickim uliczni grajkowie
Franciszek Szotek, Franciszek Chruszcz i
Tomasz Guzy — wszyscy ze Świerklan Gór­
nych. Chodzili oni od domu do domu, grając
na instrumentach i zbierając przy tym datki.

Tegoż dnia w godzinach wieczornych po­
stanowili całodzienny plon obficie zalać „czy­

stą
". Kiedy gorzałka na dobre szumiała im

W głowach, przystąpili grajkowie do podziału
zarobku. Na tle podziału zarobku doszło do
gwałtownej kłótni, która zamieniła się w
krwawą bójkę. Chodziło mianowicie o 60
groszy, które miał otrzymać Szotek, a którą
to kwotę przywłaszczyli sobie pozostali dwaj
grajkowie.

Chruszcz i Guzy rzucili się na Szotka i

Z Bielskiego
CHÓR .WOŁGA" W BIELSKU

(B) W dniach 23 i 26 bm o godzinie 20.30 W
Teatrze Miesikim w Bielsku, wystąpi słynny
tespół rosyjski . Wolsa

" pod dyr. R. Kmaz:c­
wa. —

PODZIĘKOWANIE
(B) Józef Kozieł, architekt i budowniczy za­

mieszkały w Bielsku przy ul Mateflcl 8 ufundo­
wał z własnych funduszów 1 szybowfec typu
..Wrona - bis'4

dla Szko»lv Szybowcowej w Go­
leszowie na Chełmie. Zarząd Śląskiego Okrc;­
jru LOPP z uznaniem podkreśla ofiarność P.
Kozieła rra cele lotnictwa i wyraża nadzieję, że
i inni przedsiębiorcy budowlani wezmą udział
S' zhjórce na szybowce szkolne dla szkół pro­
wadzonych przez LOPP1

Groźne pożary
(B) W czasie szalejącej burzy w Czańcu

pow. Biała uderzył piorun w stodołę Wincen­
tego Młynarskiego, wskutek czego powstał

"
po­

żar, który zniszczył stodołę, narzędzia rolni­
cze i tegoroczne plony, ogólnej wartości 5 tys
•t. W tym samym dniu również od pioruna
powstał pożar w stodole Józefa Gawędy w
Czaricu, niszcząc doszczętnie tegoroczne plo­
ny i narzędzia rolnicze. Szkoda wyrządzona
przez pożar sięga 4000 zł. Miejscowa straż po­
żarna zdołała zabezpieczyć od niebezpieczeń­
stwa zagrożone sąsiednie zabudowania.

Strażnik graniczny
zastrzelił przemytnika

Nad samą granicą między kamieniami
granicznymi 174 i 175 w Pawłowie, pełniący
służbę strażnik graniczny natknął eię na
przekradającego z Niemiec do Polski prze­
mytnika. Przemytnik wezwany do zatrzyma­
nia się rzucił się do ucieczki i nie reagował
na dalsze wezwania. Wtedy strażnik użył
broni, strzelając w stronę uciekającego.
Strzał był celny: Przemytnik trafiony kulą
w plecy, padł trupem na miejscu. Zwłoki za­
bitego, którym jak się okazało był 26-letni
Alfons Pawlica z Bielszowic — zabezpieczo­
no na miejscu do dyspozycji komisji sądowo­
lekarskiej.

Również na terenie osady granicznej Ka­
rol-Emanuel funkcjonariusze Straży Granicz­
nej zmuszeni byli do użycia broni w czasie
pościgu za przemytnikami. Ciężko ranny zo­
itał 29-letni Wiktor Kostka z Czeladzi, któ­
rego w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala w Goduli.

Komunikaty
Zebranie Zw. Powstańców SI.

KATOWICE-ZALĘZE. Dnia 22 bm. o godz. 13 30 od­
będzie s-ię w lokalu p. Nowary przy ul. Janasa zebra­
nie miesięczne grupy Związku Powstańców Śląskich.

Zebranie Zw. poszkodowanych uchodźców
tf w Chorzowie.

Zebranie Związku Poszkodowanych Uchodźców SI.
OlU chorzowskiej odbędzie sie w dniu 22 b. m. o godz. J
)i.W w lokalu p, Clmały przy ulicy Wolności ar 4, I

Samobójcza śmierć młodej góralki
pod kolami pociągu kolo Tych

W Katowicach pełniła obowiązki służącej
18-lotnia góralka z Nowego Targu Zofia IV
jąkówna. Dziewczyna w czacie pobytu w na­
szym mieście zakochała się nieszczęśliwie i,
zdając sobie sprawo z beznadziejności sytua­
cji, zniechęciła się do życia. Wreszcie nie­
uczęśliwa dziewczyna postanowiła popełnić
samobójstwo. W ubiegłą środę Pająkówna na­
pisała list do swej matki w Nowym Targu i,
zabierając li>t ze sobą, wyjechała w okolicę
Tych.

Tam błądziła przez kilka godzin w pobli­

żu toru kolejowego i w pewnym momencie,
kiedy nadjechał pociąg od strony Tych, despe­
ratka rzuciła się pod koła lokomotywy, pono­
sząc śmierć na miejscu. Kula odcięły jej gło­
wę.

O znalezieniu zwłok na torze zawiadomio­
no policję, a na której polecenie odwieziono
ciało samobójczyni do kostnicy w Tychach.
Pr/y zwłokach znaleziono list adresowany do
matki, w którym Pajajcowna zawiadamia, że
odbiera sobie życie z powodu zawiedzionej
miłości.

W czwartek dnia 19 sierpnia 1937 r. u godz. 8 rano zabrał nam BÓ£ po długich
I ciężkich cierpieniach, zaopatrzoną Sakramentami św. najdroższą żonę i matkę, najuko­
chańszą córkę naszą i wnuczkę, siostrę, bratową i ciotkę

ś.p. Wandę Sikorska
1 domu Hankowna

w 36 roku żyda, o czym zawiadamia w ciężkim żalu i smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 21 bm. o godz. 9 rano z kaplicy Sióstr Elżbie­
tanek w Katowicach, ul. Piłsudskiego na cmentarz przy ul. Fiancuskiej.

8911

w bestialski sposób pobili go tępymi narzę.
dziami. Pozostawiwszy nieprzytomnego be*
opieki na drodze pomiędzy Połomią a Świer.
klanami Dolnymi oddalili się obaj napastnicy
w niewiadomym kierunku.

W kilka godzin później przechodnie zna.
leźli Szotka na ulicy bez życia. Sprowadzony
na miejce lekarz stwierdził śmierć Szotka
wskutek odniesionych ran. Zwłoki grajka
odstawiono do szpitala powiatowego W Wo­
dzisławiu, gdzie komisja sądowo-lekarska
przeprowadziła sekcję, która wykazała, że
śmierć Szotka nastąpiła wskutek pęknięcia
dwunastnicy.

Na miejsce ponurej zbrodni komenda po­
wiatowa policji w Rybniku wysłała oficera
i wywiadowców, którzy przez odpowiednie
pokierowanie śledztwa zdołali sprawców
zbrodni przytrzymać.

Dnia 17 sierpnia 1937 r. zmarł w lecznicy Spółki Brackiej w Knurowie wskutek
nieszczęśliwego wypadku w podziemiach kopalni Dębieńsko

śp.

8908

W Zmarłym straciliśmy lubianego kolegę.

Urzędnicy Kopalni Dębieńsko

Wypadł z autobusu i zabił się
Na ulicy Zamkowej w Katowicach wyda­

rzył się onegdaj wstrząsający wypadek, które­
go świadkami byli pasażerowie autobusu Si.
Linij Autobusowych, jadącego w stronę Cho­
rzowa. Mianowicie w pewnym momencie z
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny wypadł
z autobusu jeden z pasażerów, jak się później
okazało 32-letni Stanisław Ratajczak, prowi­
zoryczny pracownik Sejmu Śląskiego.

2 sali sądowej

Ratajczak w czasie upadku doznał skom­
plikowanego złamania obu nóg oraz ciężkich
obrażeń wewnętrznych. Zawiadomiono na­
tychmiast stację pogotowia ratunkowego i prze
wieziono ofiarę wypadku do szpitala miejskie­
go w Katowicach.

Mimo rychłej pomocy lekarskiej Ratajczak
zmarł tego samego dnia w wyniku odniesio­
nych kont użyj.

Trzy odrębne pobudki przestępcze
Teodor Chromy z Chorzowa pod pozorem wy­

starania się o rentę z Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Chorzowie wyłudził od niejakiej Cy­
roniowej 239 zł, od Strzclczoka 45 zł a od Szłapy
56 zł. Ponadto podrobił on podpis Cyroniowej i
podjął 81 zł z Zakładu Ubezpieczeń. Oszustwo wy­
szło na jaw i Chromy zasiadł na ławie oskarżo­
nych Sądu Okr. w Chorzowie. W czasie rozprawy
przyznał się do winy oświadczając, że uczynił to
z nędzy i był bezrobotny. W wyniku rozprawy
sąd skazał Chromego na 1 rok więzienia i 100 zł
grzywny.

*
28-lctni Gerhard Figluszka z Mysłowic był za­

trudniony u fabrykanta wódek Karola Benkiego i
w tym charakterze inkasował należności dla Ben­
kiego za wódkę. Figluszka pieniędzy w kwocie
4.000 zł nie odstawiał Benkiemu, lecz przywłasz­
czył sobie, obracając je na hulanki I zabawy. Prze­
stępstwo wykryło się i Benke oddał sprawę do
sądu. W dniu wczorajszym odbyła się rozprawa. |

W wyniku rozprawy sąd skazał Figluszkę na 8
mieś. więzienia.

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w Cho­
rzowie zasiadł Edward Grzezska z Pawłowa obwi­
niony o to, że w dniu 20 maja br. opuścił dwoje
nieletnich dzieci i wyjechał na dłuższy czas, po­
zostawiając dzieci na łasce losu. Biednymi dzieć­
mi zajęli się sąsiedzi, którzy nie mogli patrzyć na
ich nędzę. Grzeszka do winy się nie przyznał,
tłumacząc się wykrętnie. Grzeszka został skazany
na 6 mieś. więzienia.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUSZ
OBRONY NARODOWEj MA KONTO

P. K.O.NR.370.000.

Mm „popularne
"

sq naprawdę popularne
Wielostronne wysiłki, zmierzające do

rozszerzenia i rozpowszechnienia turystyki
w Polsce przynoszą w ostatnich latach co­
r^.z widoczniejsze rezultaty. Wzmożony
/uch turystyczny, wycieczkowy czy zjaz­
dowy odbija się zaś w sposób dodatni na
sranie ożywienia przewozów na kolejach
państwowych.

Jednym z głównych instrumentów roz­
woju turystyki jest wprowadzanie corai
częstszych pociągów popularnych z okazji
różnych imprez i zjazdów okolicznościo­
wych. Dowodem potrzeby i celowości po­
ciągów popularnych w Polsce jest fakt, że
gcy w 1935 r. oddano do dyspozycji szero­
kich mas ogółem 591 takich pociągów, to
wzmożone zainteresowanie dla turystyki
przyczyniło si<; w roku następnym do uru­
chomienia aż 1.058 pociągów popularnych.
W rezultacie wzrosła też i frekwencja 2
413 tys. osób do 646 tys. osób. Fakt, iż
fickwencja wzrosła w stosunku mniejsze;
mierze, niż ilość uruchomionych pociągów
jrst znowu zjawiskiem dodatnim, świadczy
bowiem, że P. K. P. stara się zapewnić pa­
SJŻerom, korzystającym z pociągów popu­
larnych, maximum wygody.

W szybkim tempie wzrasta także ostat­
nio ilość wielkich zjazdów masowych. W
1935 r. było ich zaledwie 11, w roku zaś
ubiegłym — 42. Ilość wydanych kart ucze­
stnictwa wzrosła jednocześnie w dwójna­
sób z 67 tys. do 133 tys. kart. Mnoży się
również ilość zjazdów organizacyj nauko­
wych, społecznych i t. d ., gdyż w r. ub.
urządzono ich 426 wobec tylko 50 w 1933
roku. Karty uczestnictwa dla uczestników
zjazdów wydano w r. ub. w ilości 107 tys.
wobec 23 tys. w roku poprzednim.

Kolosalną popularnością cieszą się w
Polsce bilety weekendowe, których w r. ub.
sprzedano aż 714 tys. Również i długody­

stansowe biletv narciarskie i turystyczne na
pizejazdy 1000 km i 2.500 km wykupywa*
no w r. ub. masowo (31 tys.).

Odpowiedzi redakcji
Fr. K . Z . 1) Trzeba zwrócić się do Pocztowej Ka«»j

Oszczędności (P. K. O.) w Warszawie, czy wpłacona
kwota, wpłynęła na konto wydawnictwa, w którym za­
Mówiono tygodnik Na podstawie doniesienia P. K. O,
można zażądać albo zwrotu pieniędzy, albo też osta­
tecznego załatwienia zamówienia przy równoczesnym
zagroże niu sk argą. — 2) Ustawę, względnie książkę, o
którą Pani chodzi, można nabyć w każde] większej
księgarni. Wobec tego należy zwrócić się wprost do
takiej księgarni. — 3) Ponieważ ojciec zmarł bez te­
stamentu, to żona jego jebt także spadkobierczynią I
ma prawo do majątku zmarłego, chociaż żadnego wia­
na nie przyniosła. W danym wypadku trudno będzie
unieważnić testament.

M. L. I . 1) Firma może zabrać maszynę, gdyż we­
dług kontraktu sprzedany przedmiot jest własnością
firmy tak długo, nż zostanie całkowicie wypłacony
Wobec tego nio można maszyny ani sprzedać, ani tei
zittawić. Od wyroku można wnieść odwołanie do Badu
(•kręgowego, o Ile nio upłynął czasokres, wyznaczony
wyrokiem. — 2) Trzerachowanie wkładek oszczędnoś­
ciowych nio ma żadnego znaczenia, gdyż kasa, do któ­
rej pieniądz został złożony, wypłaca podług majątku,
nabytego przed 1 stycznia 1923 r. Wobec tego trzeba
zwrócić się do kasy z zapytaniom, kiedy oraz ile wy­
płaci za pieniądz złożony w latach JJ17, 1018, 1019 ł
1'JJO . — 3) Na numer obligacji nam podany nie padła
Jeszcze wygrana.

Knurów J. A 1) należy zwrócić się do Powiato­
wego Urzędu Szkolnego w Rybniku. Można takżi
wnieść »kargę do sądu, lecz przedtem należy flę posta­rać o świadectwo lekarskie oraz o świadków. — 2)2
pożyczek zwykłych (niehipotecznych) należy zwrócić 1C
procent, a z pożyczek hipotecznych 15 proc. od przera­
chowanej sumy, jeżeli dłużnik nie zużył pożyczki ną
zakup nieruchomości, na założenie interesu i t. P­

F. B . Chorzów. O tabelę wygranych, lecz dotych­
czas niepodjętych względnie niewypłaconych numerów
pożyczki inwestycyjnej emisji pierwszej 1 drugiej trze­
ba zwrócić się do Urzędu Długów Państwa, w Warwa*
wie. Każda tabela kosztuje 1 gt.
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RADIO

KATOWIC
Piątek 20 sierpnia.

KATOWICE. Godz. 6.00 Audycja poranna. 700
ngitnolk poranny. 7 .10—8.00 Muzyka i płyt. 11 -57
sygnał cza«u. 12.03 Dziennik południowy. |t4i Poga­
|l [1:H Sląskwgo Związku Kółok RoluNzycb. 32.25 Or­
I. t*tra marynarki wojennej. 13.00 Koncert tyczefl.
l' \*>—14 .30 Koncert popularny — płyty. 1530 Toradnlk
•portowy. IMI Jak spędzić fiwląto? 15.43 Wiadomościr^podaroze. 16.00 Rozmowa ks. kapelaua Michała lf
IcaM z chorymi. 16.11 rie&ul węgierskie, lti.45 Poze­
, cze bakteryj w gospodarstwie natury — odczyt. 17.00
Koncert w wykonaniu orkiestry Filharmonii Warszaw­
,1 «j. 17.50 Stare pergaminy 1 młody 1I6<* tytoniu —
, gadanka. 18.00 Skrzynka ogólna. 18 .15 Ch6r męski

!;cho" z Mysłowic. 11.48 Wiadomości sportowe lokal­
\ 18.50 Pogadanka aktualna. 19.IK) Recital śpiewa­
cy. 19.30 Płyty. 19*0 Wlndomoścl sportowe. 20 .00
KoOOOrt rozrywkowy. W przerwie o godz. 20.45: Pjten­
. k wieczorny. 21 .45 Wybrany fragment z powieści
] iwlone]. 22 00 Kcncert orkiestry symfonicznej P. R .
•„.50—23.00 Ostati > wiadomości dziennika wieczornego,
>rz^gla.d prasy I komunikat meteorologiczny.

Sobota 21 sierpnia.
KATÓW [GS. God/. 6.00 Audycja poranna. 7.00

siennik poranny. 7 10—8.00 Muzyka z płyt. 1157
una! czasu. 12.03 Dziennik poluduiowy. 12 .15 Wia­
. mości bieżące. 12.20 Życie kulturalne ŚHaka 1225
oiitert rozrywkowy. 13."0 Koncert życzefi. 13.15 do
30 Muzyka lekka 1 taneczna — płyty. 15 .30 Płyty.
43 Wiadomości gospodarcze 16.00 Teatr Wyobrażał
a dzieci. 16.3') Koncert orkiestry. 17 .30 Koncert ao­^w. 17.50 Nowy rezerwat w Beskidzie Niskim —
•gadanka. 13.15 ,,Zujqtla ludności ćl:\skiej na tle re­
ouów gospodarczych województwa" — pogadanka.
L'5 „Swaczyna u Dorotki" — audycja dla dzieci. 18.45
i. domoSci aportowe lokalne. 13.50 Pogadanka aktu­
r.u . IfJI Muzyka lekka wojskowej orkiestry repre­
i.tacyjnej. 19 40 Transmisja fragmentów międzyna­
•dowyrh zawodów lekkoatletycznych Polska—N emcy.
Ou Audycja dla Tolaków za grauicą. 20.45 Dziennik

;pcz'irny. 20 .55 Ncwiny leśne. 21 .05 „Tydzloń gór" —•
ralsklo zespoły orkiestrowe 1 śpiewacze przed ml­

rofOSOa P. R . w Wlńle. 21.45 Nowości literackie. 22 .00
uzyka taneczna małej orkiestry P. R. 22.50—23.00
lUtalO wiadomości dziennika wieczornego, przegląd
:a^y 1 komunikat meteorologiczny.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnlp 20 sierpnia 1937 r.

CAPITOL: ..Małżeństwo z miłości".
CA81NO: „Zdrajca"
CULOSSI^UM: „Dwaj urwisy" — (Tat 1 Patacbon).
RIALTO: „ZaKlnlnna wyspa".
STYLOWY: ,Złota rybka" i „Jano&lk, hetman zbfij­

Olckl".
UNION: „Barbara Radziwiłłówna" 1 „Przyjaciele 1

kochankowie".

Inne miciscowoki:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Prater". — RIALTO:

„Klni Kong". — APOLLO; „Szampański walc".
CHORZÓW — APOLLO: „Eskapada Weroniki" 1

„Teodora robi karierę". — ROXY: „MJłoOOi niespo­
dzianki" i „Srebrna torpeda". — DELTA: „Dwa dni
fcHołclM 1 „New Jork — San Franclsko".

CHROPA<2EdW — MKTROPOL: „Milośd w masce".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Kaprys milionera" 1

„Matur*".
LIPINY — COLOSSEUM: „Wierna rzeka", „Da­

ni el Boy". — A PO L L O: „Zapomniana symfonia", „Pie­
kło" ­ CA3IN0 - znmknUte!

MIKOŁÓW — ADRIA: „90 minut postoju".
MYSŁOWICE — OOEON: „Tajemnica starego zam­

XV. ­ HELIOS: „Fl.p l Flap — mistrzowie glu
poty".

OHZEGOW — CASINO: „Hrabina Marlca" 1 „Czło­
wiek lew".

RYBNIK — APOLLO: „Miasto Anatol" l „Tajem­
^U y strzał".

RYBNIK — HELIOS: „Cale* miasto o tym mówi" 1
,KJ pociech" — APOLLO: „Miasto Anatol" 1 „Ta­
jemniczy strzał '.

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Szesnasto­latka".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kaprys mllione­

rr.", „świat jes»t zakochany". — COLOMlUMl „Wódz
:/,e wnnoskr.rych", ..Nie odchodź ode mnie".

SZARLE.J ­ APOLLO: „Aufitrlon" j „KsiężniczkaCzardHsza"
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Amerykańska awan­

tura". ­ BOGUCICE — BAJKA: „Królowa dżungli".
RADZIONKÓW — CASINO: „Ostatni poganin" 1

„Kochana rodzinka".
NOWA WIEś — SŁONCE: „Kaprys markizy Pom­

padnr" I „Królestwo za pocałunek".
MYSŁOWICE — HELIOS: „Nowy Jork — San Fran­

cl&ko". — ODEON: „Król żebraków".

jfargjg gPggjgggg 1 fjggfcgfjwgjg tinyemne

Ostatnie ii przed men
W środę odbyk aię w lokalu PZLA kon­

ferencja prasowa, na której prezes PZLA
ini. Znajdowski informował zebranych o
przygotowaniach związku do międzypaństwo­
we gro meczu Polska — Niemcy, który się od­
będzie w najbliższa sobotę i niedzielę w War­

szawie. Mecz ten będzie pierwszym krokiem
na drodze naszych przygotowań do olimpiady
w Tokio. Doceniając znaczenie zawodów,
dyrektor Państw. Urzędu W. F . gem. Olszyna­
Wilczyński sprawił związkowi całkowicie no­
wy sprzęt sportowy. Zawody zostaną sfil­

Najbliższa niedziela sportowa na śląsku
zaznaczy się jedynym tylko meczem ligo­
wym. W dniu tym mianowicie na stadio­
nie Ruchu w Wielkich Hajdukach spotkają
s'\$ drużyny Ruchu i Warszawianki, która
już przed dwoma tygodniami gościła na
Śląsku u A. K. S. i poniosła sromotną klę­
skę.

Aczkolwiek drużyna warszawska nie
jest w obecnej chwili groźnym przeciwni­
kiem dla zespołu mistrza Polski, to jednak
trzeba się liczyć z tym, że walka będzie za­
cięta. 2 jednej strony Ruch, po ostatnim
sukcesie w meczu z Wartą, poprawi! sobie
bardzo wydatnie swoją pozycję w tabeli i

— jak się zdaje — przeszedł już przykry
ckres wahania formy; z drugiej zaś strony
sytuacja Warszawianki pogorszyła się aż
t*k dalece, że drużyna ta może żywić bar­
dzo uzasadnione obawy o swój byt w lidze.

W meczu tym Warszawianka wystąpi
w najlepszym składzie z Martyną, Rudnic­
kim i Smoczkiem, a w bramce Ruchu po­
każe się znowu po dłuższej przerwie repre­
zentacyjny bramkarz Tatuś.

Zarząd Ruchu zawiadamia publiczność,
że bilety na miejsca siedzące i na trybunę
sprzedawane będą w kasie 5, wejście z pół­
nocnej strony stadionu, skąd jest dogodne
przejście do odnośnych miejsc.

Kandydaci do bottil
na mecz z reprezentacją Poznania

>oo­

UKZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

Oerty rozu 'etą SIQ ta 100 kp w tłotych parytet wagon
Katowice te handlu hurtou,. te ładunkach icaconoicych

Zyto 25—25.25. Pszenica jednolita 31—31.75. Owies
zbierany 21.W, AC&k 90—91. Mąka pszenna gat. I wyc.
0—80 proc 18.60, pat. I -A 0 —65 proc. 46.25—46.50 . Mąka
żytnia gat. I 0 —50 proc. 34.50, gat. I 0 —65 proc. 33 .25 —
3:'..50 . Otręby pezcune grubo przem. atand. 17 .70, aredule
17-17 .50. Otręby żytnie 17-17 .25 .

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

DEWIZY: Belgia 89.80 B9.48 89.12 . Berlin 212.54 212.97
212.11 . Amsterdam 292.10 292.82 291.38. Gdańsk 100.20
f6 S0. Kopunnaga 117.90 118.19 117.61. Londyn 26.42 26.49
26.35. Nowy Joik czek 5.29 5.801,1 5.27 3,4, kabel 5.29 1,8
5.30 3,8 5.27 7,8. Oslo 182.75 188.0| 132.42 . Paryż 19.88 19.93
19.83. Praga 18.44 18 .49 1839. Stokholm 138,25 13C.58
l.'.5 .92. Zurych 121.80 121 .90. Wiedeń 902O 9880. Medio­
lan 27.98 27.78 . Helsinki ii.67 11.70. Tel Avtv 26.25 26.11.
Montreal 5.28 3,4 5.30 5.27,5. Tendencja mocniejsza.

AKCJE: Bank Polski 104. Lilpop 50. Ostrowiec 26.
Starachowice 31.25—31. — Ten.iencja nieco rtabsza.

WALUTY: BL-IRI belgijskie 89.48-89.05 . Dolary anie­
la kańskie 5.29,5-5.27. Dolary kanadyjskie 5.29-5 .26,5.
Moreny hol. 292.82-201.10. Franki francuskie 19.93—
19.81, szwajcarskie 121.90-121.10. Funty angielskie
16.49—26.33 . Guldi-ny gdanskia 100.20—99 .80 . Korony cze­
skie 17.50 -16 80, duńskie 118.19-117.30, norweskie 133.08
­132.10, szwedzkie 136.58-135.60. Liry włoskie 24.30—
M 80. Marki fińskie 11.70-11.20, niemieckie 137-133.
Myl austriackie 99-98.50. Marki ulem. erebrne 149­
115. Tel Avlv 26.25 —26.05. ,

W dniu 12 września odbędzie się w sali
Powstańców w Katowicach międzyokręgowy
mecz bokserski śląsk — Poznań. W związku
z tym kapitan sportowy SI. O. Z. B. już dziś
zastanawia się nad ustaleniem ekladu re­
prezentacji bokserskiej Śląska na ten mecz.

Jak się dowiadujemy ze strony śl. O. Z . B.
przy ustaleniu bokserskiej reprezentacji ślą­
ska brani są pod uwagę nast. zawodni-cy:

Waga musza: Pawlica (PKS), Jasiński
(Ruch), Adamiec (Slavia) i Przezdzing
(IKB). Waga kogucia: Jarząbek (IKB),
Sus (Slavia), Nowakowski (PKS) i Chmiel
(ZS Katowice). Waga piórkowa: Manecki

(Ruch), Cichy (ZS. Katowice), Rudzki
(IKB) i Krawczyk (BKS). Waga lekka:
Pinta (IKB), Janas (Slav:a), Bieniek
(Ruch) i Pandera (BKS). Waga pótórednia:
Waloszek (Ruch), Flaszyński (Slavia),
Świerk (IKB) i Gburski (ZS. Kat.). Waga
średnia: Wiedeman (#uch), Bański (BKS),
Paterok (Slai-ia) i Piećna (IKB). Waga
półciężka: Kolonko (Ruch), Jasiulek (Sla­
via), Langer (IKB) i Rosik (ZS. Katowice).
Waga ciężka: Piłat (PKS), WrazidJo
(Ruch), Ucherek (BKS) i Wielgosz (KPW.
Tarn. Góry).

Kolarskie mistrzostwa świata
z udziałem Polaków

Kolarskie mistrzostwa świata w Kopenha­
dze rozpoczynają się w nadchodź, sobotę. W
dniu tym program przewiduje jedynie elimi­
nacje w amatorskich biegach krótkich do 1/8
finałów włącznie. Początek aawodów o godzi­
nie 18-tej.

Nazajutrz w niedzielę o godz. 14 odbędą
się finały sprinterów amatorskich.

W poniedziałek 23 bm. o godz. 8­ej —
mistrzostwa zawodowych długodystansowców
na szosie. Dystans — 297,5 km.

24 bm, — o godz. 8 — mistrzostwa szoso­
we na dystansie 204 km, a o godz. 18 — eli­
minacje w biegu mistrzowskim na 100 km za
motorami.

26 bm. — finał 100 km za motorami.

27 bm. o godz. 18 — eliminacje sprinterów
zawodowych.

Wreszcie 29 bm. — finał sprintu zawodo­
wegOk

NOWE ZWYCIĘSTWO KANDYDA­
TÓW NA REPREZENTANTÓW

POLSKI
Na zakończenie obozu „Młodych Talentów"

odbył się w środę trenningowy mecz z CWS.
Po nieciekawym przebiegu zwyciężyła druży­
na „Młodych Talentów" w stosunku 2:1 (1:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli Lewandow­
ski i Pytel.

Najlepszym z zawodników byl niewątpli­
wie Hrzyk w bramce. Na wyróżnienie zasłu­
guje również Pytel.

POLSCY JEŹDŹCY W RYDZE
W środę wieczorem przybyła do Rygi pol­

ska ekipa, złożona z 5-ciu jeźdźców pod kie­
rownictwem rtm. Szoslanda. Ekipa polska we­
źmie udział w 10-tych międzynarodowych za­
wodach hippicznych, które się rozpoczynają
w Rydze dnia 21 bm.

Poza drużyną polską i łotewską startują
jeźdźcy francuscy i szwedzcy. Niemcy w o­
slatniej chwili zakomunikowali, że nie mogą
przysłać swych jeźdźców ze względu na zawo­
dy w Akwizgranie.

PROJEKT USTAWY O INSTRUK­
TORACH W. F.

P. U. W. F. i P. W. przesłał właściwym
czynnikom do uzgodnienia projekt ustawy o

prowadzeniu ćwiczeń fizycznych i o instruk­
torach W. F .

Myślą przewodnią projektu jest zapew­
nienie ochrony adeptów sportu przed ujem­
nymi skutkami, jakie dla zdrowia, a nawet
życia kryje w sobie korzystanie z usług sa­
mozwańczych nie wykwalifikowanych in­
struktorów aportowych. Projekt przewiduje,
że osoby pragnące poświęcić się zawodowi
instruktorów sportowych, muszą odbyć odpo­
wiednią praktykę i poddać się egzaminowi,
po czym dopiero zależnie od wyników uzy­
skają dyplom i licencję wykonywania tego
zawodu,

ZAWODY POCZTOWEGO P. W.
W nadchdzącą sobotę i niedzielę odbędą

się w Krakowie pod protektoratem P. Mini­
stra Poczt i Telegrafów zawody sportowe
Pocztowego P. W. w konkurencji ogólnopol­
skiej.

Udział w zawodach wezmą reprezentacje
10-ciu okręgów P. P . W . w liczbie 31 zawod­
ników z każdego okręgu. Program zawodów
przewiduje konkurencje lekkoatletyczne, ko­
larskie, pływackie, kajakowe i siatkówkę.

W zawodach prowadzona będzie punktacja
drużynowa według okręgów, a zwycięski ze­
spół zdobędzie nagrodę Pana Ministra Poczt
i Telegrafów.

mowane i następnie wyświetlane w okręgach
w celach treningowych.

Początek zawodów w sobotę będzie nad­
zwyczaj uroczysty. Po defiladzie drużyn o­
degrane i odśpiewane zostaną hymny pań­
stwowe. W tym celu został zaangażowany
chór Fortu Bema.

Zawody wywołały olbrzymie zaintereso­
wanie. Na mecz zostaną uruchomione po­
ciągi popularne. Pierwszy dzień w przed*
sprzedaży wykazał olbrzymie zainteresowa­
nie zawodami na terenie Warszawy.

Co słmliai u Rudia?
Kierownictwo Ruchu uzgodniło ostatecz­

nie tf\rmin zawodów rewanżowych ze znaną
niemiecką drużyną D. S . C . Dresden. Zawody
odbędą się z okazji zakończenia sezonu ligo
wego 30. 9. br.

•
W ramach „Tygodnia Sportowego" od 12

— 19 9. zorganizowanego przez miejscową ko­
misję sportową, 0f3będą się również propagan­
dowe zawody piłkarskie pomiędzy ligową dru­
żyną Ruchu i reprezentacją Hajduk, składają­
ca się z graczy miejscowych drużyn. Dochótf
przeznaczono na FON.

* * 1
Znani gracze ligowej drużyny Ruchu Wo­

darz i Nowakowski kończą we wrześniu br.
swoją powinność wojskową i wracają z powro­
tem do swych prywatnych zajęć, pozostają
nadal w czynnej służbie: Tatuś, Górka i Pan*
hyrsz.

• . «

Juniorzy Ruchu wyjechali pod kierowniclwem
swego opiekuna p. Soboty w niedzielę do Ko*
zienic na 15-dniowy obóz piłkarski PZPN.

Nowe pisma sportowe
W dniu 1 września br. ukażą się dwa now»

tygodniki, wydawane w Warszaw te, a mianowi­
cie: „Sport Polski" i „Sport Szkolny

"
. Wydawnic­

twa te podejmuje nowo utwonona spółka, która
zarazem przejmie z dniem 1 września wydawani!
miesięcznika ..Wychowanie Fizyczne".

„Sport Polski" będzie organem przeznaczonym
dla działaczy organizacyjnych, •renerów, Inttruk*
torów, zawodników i sympatyków sportu. Redak­
torem tego pisma będzie p. Wiktor Junosza-Dąbro­
wskt.

Tygodnik „Sport Szkolny'1 przeznaczony bę­
dzie dla mołdzieży szkół średnicli i dla starszych
oddziałów szkół powszechnych. Na treść jego zło­
żą się artykuły propagandowe, wskazówki tech­
niczne oraz sprawozdania z życia W. F . i Sport­
w poszczególnych ośrodkach szkolnych. Redakto<
ren. pisma będzie p. Lech Górski.

Miesięcznik „Wychowanie Fizyczne" poświę­
cony będzie nadal zagadnieniom, interesującym
wychowawców fizycznych oraz os .by, pracujące
naukowo, względnie praktycznie na polu kultury
fizycznej i sportu.

Tokio. Japońska federacja pływacka zdecy.
dowała wtprosić n<a tourne po Japonii reprezen­
tację Węgier w pikę wodnej, na wrzesień 1938
roku.

Dublin. W Dublinie odlbyl się miedzypaństwo.
wy mecz bokserski Węgry — Irlandia, zakoń­
czony wynikiem remisowym 8:8.

Wiedeń. W Wiecfoiiu rozpoczął sie turniej
piłkarski druiyn kobiecych austriackich. Pierw­
sze wyniki notujemy:

Adlmira — Austria 3:1. Tempo — Vienma 1:1.
Amsterdam, świetna pływaczka holenderska

Rie Mastenbroek objęła stanowisko kierownicoki
szkoły pływackiej w Hilversun\ wobec czego
straciła kwalifikacje amatorskie.

New York. Kierownik sportowy „National
Recreation Association" (Narodowa Organizacja
Wypoczynku) oświadczyła, że w roku ub. w naj­

rozmaitszych zawodach i pokazach pływackich
brało U'd'ział ponad półtora miliona pływaków i
pływczek.

Rzym. Międzypaństwowy mecz tenisowy Au­
stadia — Włochy zakończył się zwycięstwem
Australii 4:2. Wyniki ostatniego dnia nobujemyj

Paimieri pokonał Crawforda 3:6, 9:7, 9:7,
6:2. Gra podwójna Mac Grath — Bromwich
kontra Taroni — QuinUvalile została prierwana
pray stanie 6:3, 6:2, 5:7, 5:5, a wynik tej gry ni«
wszedł do punktacji mecz-u.

Berlin. Niemiecki iwżynier Zentzrzkn, Polak a
pochodzeńia> który budował olimpijskie tory
bofosileyowe w Laka Pflacid i Garmisch-Parten­
kirchen, opuścił w tych dniach Berii^ udając Iif
<ło Tokio.

Wymieniony budować będzie c4inrpi}ftM tor
bobriejowy dla Jepoaii w Sapporo na prysnif
HafckaidOf
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

komornik Sądu Grodzkiego w Skm io­
wl#. Jan Janzowiki, mti.ąey kancelarię w
Sądite Grodzkim w 8koc/owie. Al. Uff
kleili/a, biuro nr i. na podstawia Hrt.
•76 1 n.U KIK. podaje do publu/tuj wlutlu­
mo£cl, *« dniu H wriwMiU Ittl r. w |ą«
drlf Grodzkim w Skoczowie, sala nr I,
odbędą M«: w drodze publie/neno nr*etar­
Su aprzeduze naatepujiio (h nterurhomo­
l.i­

1) Kro. yj\[91 o godz. y.W uleruchomo­
#i-i lwh. 671. 760. 439 i JW1 gm. kat. WIKIH
dłużnik* Macieja Maroazu w Wiolo po no­
Itwlt włn*i\oh ad 1) polowa nl«M iu honio­
•c! lwh. €71 gm. kat. Wista dlu/nlku Ma­
cieja Marusza w Wl^le własnej, układająca
a.c; t pensjonatu i gospodą, budynku g*"­
apodłirczego. azopj- . wozowni ora« paic
grunt, o obazarze MM ">• Wartość azu­
cunkowa polowy nieruchomości wynosi
xl „W".*•>.<

'
.

">. cena wywołania wynosi z lo­
t>ch 11' ;;i8,79. rękojmia wynosi zl MISJI]
ad 2) polowa nieruchomości Iw li. <»ii> gm.
kat. WUla dłużnika Macieja Maroaza W
\N i«. 1 e własnej. *kładaj;pcj się I parceli
grunt, o obs/.ir/c 10 m-'. WtrtuM azumn­
kowa połowy nieruchomo*, i wynosi •/§<­
t>« h V.».14. cena wywołania wyuoai zł HM,
rękojmia wynosi zł 4.91; ad :<) połowa •!•«
fuch.imoset lwh. 44» gm. kat Wisła dlu>­
Dika Maciej* Mai os/a w Wisie włusnej.
•Władającej en; z parć. uruu. o obs/af^e
ll'>J tu*. Wartość szacunkowa połowy nie
ruchomo^,! »j non zł t.łIMt, cena •>!»
la .la rynoai tł UMK. rękojmia wynosi
•I 1-M.M; ad 4> polowa nieruchomości lwh.
> gm. k»t. Wlała ilu* uku Macieja Ma­
tiM/a w Wiśle włn»Q*M. składającej sic Z
paic grunt, o obszarze 11 ha M a 61 m'.
Warmie szacunkowa połowy uieruchomoscl
wyuo*j zł Mlijll, cena wywołania wyno­
ti /ł 3.7">7.?1 rękojmia wyuosM zł NMf.

Nlerurhomosei są położono w Wiślo —
Haltaka.

.
'» Km 47&/.r. — • fodz. WM) nleru­

Ifcoajajjtl lwh. Ml gm k t. Wisła dłużnika
JaraBumka wWiślenr*Hw1,1iz»:.vi
właj-nrj. oraz iwb. .59 gm. kat Wisła
dłużnika Jana Bujoka w W'śle w polo­
w ,e \lasnej ad li lwh. :»5 gm. kuf Wisła
aktadająra aię z budyuku. stodoły, stujiu.
otAŁ paic grunt, o obazarze 4'.»5 in-\ War­
tiW s/a.unkowa wynosi zl 1 610.'H', cena
wywołania wynosi al UMJI, rękojmii
wjnoai zł \HJH\ ad 2) lwh. »h0 gm. kat.
WIK •,l.<dajnu się z parć grunt, o ob­
a/arze 8 ha. 84 a. 60 niJ. Wartość aza­
euukowa wyuoai zl 9.817.13, cena wywoła­
nia wynosi 7ł łV:«ti4,7*\ rękojmia wynos!
al l»8ł 71. — Nieruchomości aą oddalone od
franky dworca kolejowego ..Wisła'" 3 m.
Do nieruchomości należą przynaleźuoścl

I) Km. IM/M — o godz. 11.30 nlorucho­
•Mśd IW*. -4.178 i JM) gm. kat. Lipowiec
JłuZi Ików Wincentego I Anny Płachn, w
Lipowcu właanych lwh. M gm. kat. Lipo­
wiec akładająca się z budynku mieszkal­
nego t gospodą, gospodarczego, azopy,
przynależności, oraz parć. grunt, o obsza­
ru IMl m?. Uh. 17* gm. kat. Lipowiec
»kładają;a aię z part', grunt, o obszarze
TK mJ. Lwh. ISO gm. kat. Lipowiec składa­
jąca alt z parć. grunt, o obszarze MjH aVi
roli. łnki i pastwiska. Nieruchomość lwh.
24 została osza - »w .ina na sumę rt 9Jtl9]
!wh. 11$ na sumę ii 19.49) Iw- . isf» „a su­
mę /ł LTtTJI. Cena wywołania dla: lwh II
wynosi zł UM; lwh. 178 wynosi zł 2i>.27;
:wh. IM wynosi zł LMIJI. Prsyfltajjpująci
do przet. rgu obowi.rany jest zło/yc rę­
kojmię dla: lwh. :i zł OJT.fą*. lwh. 1T| g]
1.04, lwh. 189 zł 272."*. — Nieruchomości
znajdują aię w ceutrum gminy Lipowiec.

Nieruchomo?, i mają urządzone księgi
h.poieczne. które aą przechowane w Sądzie
Grodzkim w Skoczowie.

Przystępuj^! y dn przc'arf]u ciboiciąza­
A\i jcat zloiijc rękojmie, nr nz zezicolcnu
Wojewody śląskiego na nabyrie potcyź­
laf/da nicrm7io»nosVi.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnle
alb o w takich papierach wartościowych
b;>(U książeczkach wkładkowych instytucji
w których wolno umieszczać fundusze, ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
bę-"ą łt wartości trzech czwartych części
aeny giełdowej.

Trzy licytacji będą zachowane ustawo­
ar e warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osftb trzecich nie będą przeszko­
dą przy licytacji i przysądzeniu własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, Jeżeli
oaoby te przed rozpoczęciem przetargu nie
złożą dowodu, że wniosły powództwo c
zwolnienie nleoruchomoścl lub jej częSC
o egzekreji | te uzyskały postanowienie
właściwego Sądu nakr ujące zawieszenie
egzekucji.

WT ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w
dm powszednie od go.lziny ósme jdo osiem­
nastej, akta zaś postępowania egzekucyj­
fii można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Skoczowie, sala nr 11. (8236)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Skoczowie.

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
— Urząd Budownictwa Naziemnego
ogłasza

przetarli pumiizna
na wykonanie posadzki parkietowej w
hali ffimiMStycinej w gimnazjum żeń­
skim i w szkołach powszechnych w Ka­
towicach. — Bliższe szczegóły: parrz
skrzynka na przetargi w domu biuro­
wym przy ul. Młyńskiej nr. 4.

od20Vnil937

KINO CAPirOL
ul Plebiscytowa 3

KINO CASINO
FteracMeuo I7/1»J

KINO COI OSttM
3Mara?

KINO KIALTO
św Jana 2A

KINO STYLOWY
Stawowa nr. 19

KINO UNION
3Maa:5

I) Małżeństwo z miłości Mvrna Loy
()d sobot\: TYLKO RAZ KOCHAŁA

ZDRAJCA
\Villv F3iriiel. Lidia Baarowa

PAT I PATACHON
JAKO DWAJ LRBISY

ZAUIMONA WYSPA

1 Złota rybka W PowtH Mvrna Lov
I) JANOSIK HETMAN ZBÓJNICKI

1) Barbara Radziwiłłówna StUOMfiki
2) Przyjaciel© i kochankowie

Podobne jak w Katowicach, magistrat war­
szawski przy wywozie śmieci uruchomił trzy
hermetyczne wozy. Oto moment, gdy śmiecie

z kubłów, wędrują do takiego wozu.

IV Km. 115:; 1 17^ ;T.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

OKl.iaz.im, >r w poniedziałek, dnia 2-*
•Itrpnła be. o ijodz. 10-tej sprzedam w
Haiown ach przy ul. Młyńskiej nr 22, na­
•tępują* f ruchomości:

1 .«/af. na ubrania 3 rzę.HÓ. dębową, 1
krr<lpn» o 2 drzwiach sosn . 1 tapczan,
1 al Ą okrągły, 1 atCł owalny rozsuwa 1­
L>. 4 maszyny do piżama ui. „Ideał",
..(.

'ontiuentar', ..Titunia" i . . Royal". 4
ob \zy ..Pejzaż" Mroza. „Kop. Pawła"
l»ym>try»z> ua, „Iu<l anlna" Cblebusa
../iniii" rmtka, 1 *tót dobowy rozsu­
walny na 24 osoby, 1 biurko z azufla­
ii MII), 1 duży i mniejszy regał na ktł%aV*
tł. 1 toaletkę, dan^ką orzerhowa, 1 aia­
f»: l-rn <zt;ść. orzech., 2 szafki nocne O­
raechowe, l et<>ł okrągły orzechowy, 2
fotrlP orzech.„ 4 kiUmy rotno] wielko­
icl, 1 kilim chodnik 5 mtr. dł., 1 lampę.'A ramlaainą, 1 lampę 6-clo ramienna. B
stor od okien z urazkami mosiężnymi,
1 deczk.; na okradły stół, 1 futro dam­
skie selskimosowe. 1 cukierniczkę me­
talową, 1 odkurzacz ,.Klekt rolu x",3
obraz olejny „Martwa natura" J. Ma­
karewi< za, i 1 obraz olejny duży „Akt"
K. Makarewicza. (8259)
Ku bomOŚoJ powyżaze oszacowane na

su.ne. 4.'
)«.

"> zł oglądać można ćwierć go­
dziny p rzed rozpoczęciem licytacji na
miejscu sprzedaży.

KOMORNIK S\T)\J ORODZKIEGOrewiru IV w Katowicach.

VI Km. 1066 87.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
wie, rewiru VI, Stanisław Btawocki, ma­
.ącj kancelarie, w Chorzowie, ul. M. Gra­
żyńskiego nr 14, pa podstawie art. t><)2 kpc.
podaje do publicznej wialomości, że dnia
25 sierpnia 19.37 r. o godz. 9-tej w Chorzo­
wie, ul. Traugutta nr 2 odbędzie eic 1-sza
licytacja ruchomości, składających sle z:

35 flaszek 3/4 I. wina włoskiego, 40 fla­
szek 3/4 1. wina austriackiego, 20 fla­
szek 3/4 1. wina owocowego, 7 flaszek
1 1. wiśniówki, 3 flaszki 1 1. curacao,
2 flaszki rumu, 5 flaszek rumu 1/2 1.,
20 flaszek koniaku krajowego. 25 pu­
szek mleka „Gloria", 30 duże kiperkl
„Norma", 1 puszka 10 kg. oleju jadal­
nego — oszacowanych na łączną sumę

złotych 547. (8254)
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejecu 1 czasie wTżej ozna­
czonym.

Chorzów, dnia 18 sierpnia 1937 r.
ST. STAWECKI, komornik.

L. dz XVI W 208737.

Przetarg
Magistrat miasta Katowic rozpisu­

je niniejszym 'Pubiicziw przetarg na
dostawę

materiałów wodociągowych
dla założenia wodociągu Srediricy 350
mm

Szczegółowe zestawienie wzgl. Iic­
pe kosztorysy na potrzebny materiał,
można otrzymać w biurach Miejskie­
go Zakładu Wodociągowego przy ul
Pocztowej nr. 16,

Ofertę należy złożyć do dnia 30-go
sierpnia 1937 roku, godz. 11 w biurze
Miejskiego Zpjdadu Wodociągowego
w zapieczętowanej kopercie z napi­
sem: .Oferta na dostawę materiałów
wodociągowych — L. dz. XVI W
2087/37.* (8W)

Katowice, dnia 16 sierpnia 1937 r.
MAGISTRAT XVI.

VI Km. 1513/37, 2323/36 1 1809/17,

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszćim, że sprzedam publiciulfl na­

stepujące ruchomości: 1) dnia 2'i sierpnia
1037 r. a) o godz. 9 w Katowicach przy
ul. Moniuszki nr 10:

68 tuz. nici jedwabnych do szycia, P
tuz. grzebyków wzgl. grzebieni, 744 szt.
mydła do golenia, 3.250 szt. kłębków
przędzy, 70 flaszeczek oleju słonecz­
nego i 40 flaszeczek do włosów, 2 tuz.
kwiatu Podhalańskiego, oó tuz. mydlą
toaletowego, szafę, biurko, maszynę, do
nawijania nici — oszacowane na łączna

sumę 1.081 zl;
b) o Kodz. 12 w Katowicach przy ul. Ra­

ciborskiej 24:
2 lady sklepowe, garnitur koszykowy,
gramofon, zegar, obraz, otomanę, umy­
walnię, 4 krzesła, kanapę, kasetkę, ra­
dio 1 wóz rzeźnicki — oszacowane na

łączną sumę 580 zł. .
2) dnia 25 Blerpula 1037 r. o godz. 8.30

w Katowicach przy ul. Parkowej nr 3:
samochód ciężarowy, 2 samochody oso­
bowe, kasę pancerna, szafę bibliotecz­
ną, s-zafke, biurko 1 przyczepką do sa­
mochodu ciężarowego.
Ruchomości powyższe oglądać można

na miejscu sprzedaży w "czasie wyże;
'

oznaczonym. (8258'

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO,
w Katowicach, rewiru VI.

Zarząd Gminy Kończyce rozpisuje

przetarg publiczny
na budowę domu dla bezdomnych.
Warunki techniczne można przej­

rzeć oraz potrzebne formularze do
oferowania nabyć w godzinach urzę­
dowych od Kodz S —15 w uizędzic
gminnym za oplata 2,— zł.

Oferty w zapieczętowanych koper­
tach z odpowiednim napisem, należy
składać w urzędzie cmlirnym do dnia
26 sierpnia br.. W którym to dniu o
godzinit 12 w południe nastąpi o­
twarcie ofert

Zarząd Qniinnv zastrzega sobie
nrawo wolnego wyboru oferenta bez
względu na wysokość oferowanej
kwoty oraz unieważnienie przetargu
bez podania powodów.

Kończyce- dnia 19 sierpnia 1937 r.
ZARZĄD GMINY:

Kozłowski.
W z Naczelnik Gminy.

(8910)

VI Km. 1662/87.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
wie, rewiru VI, Stanisław Staweeki, ma­
jący kancelarie, w Chorzowie, ul. M. Gra­
żyńskiego nr 14, na podstawie art. 602 kpc
podaje do publicznej wialomości, że dnia
24 iśicrpnia 1037 r. o godz. 9-tej w Cho­
rzowie, ul. Bytomska n r 42, odbqdzle sie
1-sza licytacja ruchomości, składających
się *•

2 wag ,,Bcrkel", 1 maszyny do pisania,
2 starych biurek, 2 maszyn ,.Wilki"

wraz z transmisją 1 motorem 5 PS ­

oszacowanych na łączną sumę. zł 1.080.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie "wyżej ozna­
tz-onym. (8253)

Chorzów, dnia 17 sierpnia 1937 r.
ST.' STAWECKI, komornik.

Km. 1822 /M.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Cieszy.
rtle. Gustaw Siwy. mający kancelarię w
Uetfzyme. ul. Chrobrego nr t» na podnta­
Wit art. tub i tiTii kpi. podaje do publicznej
wiadomosi I. /H dnia 24 września 1937 r. o
godz. 10 -tcj w Sądzie Grodzkim w Cie­
H/ynio. ttala nr f>\ odbędzie się sprzedaż w
drodte pvMiOSA «fO pr zetargu należącej
do dłużnika innf».v spadkowej po 6p. Ado|­
fle Kls/y nieruchomość lwh. 14 gm. kat
CtMiya, Górne Przedmieście, położonej w
lleszynle, Grtrny Rynek nr D. składającej
HU; Z parceli bud. IU z domem mieszkal­
nym nr 211 | paneli grunt. ]9/3 ogród
ccściowo podwórze o ogólnym ob sz ar/w
710 u\7. Nieruchomość ma urządzona kt-ie.
KC gruntową przechowaną w Sądzie Grodź,
kun w Cte>/ynic.

Nieruchomość powyższa położona jest w
paslH granicznym.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zl 4.r).(MX), cena zaś wywołania wyno.
»i zl M.TM.

Przystępu lącjr do przetargu obowiąz*.
ny jest złożyć rękojmię, w wysokości zto
Och 4.:>oo

Uękojutie. należy złożyć w gotowizn*
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu*
cyj, w których wolno umieszczać fundusz*
małoletnich. Papiery wartościowe przyję­
te będą w wartości trzech czwartych cza­
ić! ceny gie'doweJ­

Przy licytacji będą zachowane ustawo,
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wem pubhcznem obwieszczeniem ule będą
polane do wiadomości warunki odmienne.

Pra vh onób trzecich ule będą przeszko­
lą do licytacji i przysądzenia własności DI
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie
złrią dowodu, że wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub jej częłel
od egzekucji I ze uzyskały postanowieni*
właściwego sadu. nakazujące zawieszeni*
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni prze<J
licytacją wolno oglądać nieruchomości w dn<
powszednie od godz. 8-mej do 18-tej, akta
ZH* postępowania egzekuc Jnego można
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Cieszy­
nie, ul. Chrobrego nr 2, sala nr 45. (8286]

Dnia 17 sierpnia 1937 r.
GUSTAW SIWY, komornik.

Taniejniż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­wać samolotami

P.LL.„LotCi

L POKOJE
Ubikacje 3 - pokojowo w centrum
Chorzowa 1, iafco biura handlowe,
(Na lekarzy dentystów lub kancela­
rie adwokackie od 1 wrześrria do
wynaiecia. Zgłoszenia do Repr. P Z.
Chorzów pod „Ubikacje". (8889)

| MIESZKANIA |

Mieszkanie 2- lub 3-pokpjowe z Ku­
chnia w Katowicach poszukiwana
Oferty z podairiem warunków kie
rowaćdoPZpod,.J3.".

NAUKA

Kursa kroju, szycia modelowana
najmodniejszych fasonów oraz pra­
cownia garderoby damskiej Suknie
od 4 złote. Katowice, Dworcowa 17.
m. 7. (8S54)

RÓŻNE

Lekarz - dentysta Baumgarten (z
Berlina) przyjmuje Katowice, uli:s
Młyńska 5. Usuwanie bezbolesne. No­
woczesne laboratorium zębów. Rent­
gen, kwarcówika. Ceny przystępu.^^^^^^^^^^^^^(8S9?)
g POSAD POSZUKUJĄ I

Panna z dobrej rodziny, z dobrym
krojem szycia, prasowaniem sztyw­
nej bielizny szmka stałej posady.
Zgłoszenia do. Repr. P. Z. Chorzów
POd „Panna". (89131
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